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z  strajkiem .

Oae^wPA rządu do ^połeczeusttca.

cio z d e c y d o w a n e j

Warszawa, (FąT ) Wydana Witała występują­
ca odeawa: «  , 1  . “i w  sM?k°ł *
- v  , ; m  u d i  y» a t f l e !

Stifiik lro»e|owy rozpoczął się. ATf~t«iu m, k y  
rzy go przygotowali, wczoraj oświadczyli nuni* 
itrowi kolei, że jeżeli do godziny 10 -tej postulaty 
Ich ale zoften v uwzględnić ne, strajk wybuchnie. 
Kładąc w ten sposób nóż na gardle saegt kraju 
l suuodo oświadczyli, te wymuszę ustępstwa, 
Marych przyznanie byłoby trynmieai anarchii i 
gicżną kluską dla społecznego ładn w Polsce. 
Nie o poRpszefiie bytu choazno żywiołom, które 
par^y do strajku, alt o to, aby do strajku doszio 
cu wszelka cenę, ńie o to, aby icb rodźmy mogły 
lepiej żyć, ale o to, aoy Poloka żyć nie ni«flta. 
Pizec*i j  wrzclkie arterye konieczne dc ulrzy.na- 
aia bytr cgóln społeczeństwa, spowodc *ać zu­
pę'ny brak opału i żywności, wstrzymać ruch 
■w labryrtch, oto najważniejsze ceie strajku ko­
lejowego, których.spełnienie pociąguę’ oby za so­
bą upragnione przez podżegaczy strajkowych 
następstwa: głód i bezład, Rzęd nie może biernie 
przypatrywać nę niecne] i zputoŁo* roccr s. r ie 
może dopuścić do tego, oby wskutek « r aj. s  ko- 
fcjoweya miliony niezaopałrzpaydL oby * »«teU 
liarażoua feyjy pt st^auw, ci«rytenia grodu i 
zimua i wszelkiego niedostatku. Rząd nie po­
zwoli na głodowanie iŁOłniei-y któi-zj bohater­
sko bro ul? kraju i obecnie .stoją na straży jego 
granic. •

Rzęd-w ie że w *-.«w i«r i jtra jktr K o le jow ego  
wszelkimi środkami, nie cofnięciem się przed 
użyciem siły, w jegs ręce 'prawnie złożonej, 
Spełni tylko *>wOJ obowtęzik.

Obywate! Od czasu obudzenia anę ojuzyziiy t  
niewoli jjie było może momentu ważniejszego 
dla jej bytu, niż obecny. Zawarcie pokoju wy- 
Walczionęę m®srt wem 'i krw ią nU zych żołnierzy 
wichoćfczi w ostatnią fazę. Ziem ia wileńska ma 
niebawem stw ierdzi: niezachwianie moc węzłów 
łączących ją  z Polską. Górnym Śląskiem wstrzą­
sają ostatnie ćtreszcie żywiołowego odruchu, któ­
ry powróci nam te odwieczną polską dzielnice 
Po przejściu tych wielkich prób czeka Falską 
lass przyszyć. Teraz właśnie w chwili, w któ­

rej utrwala się wolność i  potęga Rzeczypospoli­
tej, w której zawierają się sojusze, zape .ufające 
Fuisce należne jej stanowisko w Ł  tropie, sprzy- 
sięgają się przeciw temu wszystkie siły, którym 
na zawadzie stoi szczęśliwa i  idvcua Polska. 
Rząd jest pe*«ny, że raród nie zniesie dłużej 
przeszkód rzucany c l w poprzek jego pochodcwi 
do wypełnienia swego dziejowego przeznaczenia, 
i j  calć społeczeństwo jest przeciw tym, którzy 
prowadzeni na pasku przez obce, wrogie polsko­
ści żywioły, działaj ;c z ukrycia, zakłócają jogo 
bezpieczeństwo i  cucą kraj pogrążyć w przepaść 
1<Ęz wyjścia. Położenie gospodarcze Polski jest 
jeszcze ciężkie. Rząd wie o Um i przy każdej 
sposobności przypomina konieczność, oszczę­
dzania, alt w granicach możliwości czynił i 
czyni rząd i Sejm wszystko, aby umożliwić prze­
trwanie tych ti-udnych czasów. Place pracowni­
ków państwow ych zostrły podwyższone do osta­
tecznych granic finansowej możności państwo­
wej i przygotowuje się dalsza poprawa ich bjrtu. 
Jest też recczą jasną, że w agRącyi śtrajK^wej 
Bkiejówanej wprosi przeciw istnienia państwa, 
znikoma mniejszość zadaję gwałt potrzesjousą 
interesowni i  patryolycznimur.czu.du < Lferzy- 
miej większości tych, j  których imieniu mają 
czelność występować agitatorzy. Aby zapewnić 
ludności zaspokoję' ie je j lia jkonecrniejszyrb 
potrzeb, zapobiedz je{ oałódzeniu, zapewnić do­
wóz żywności i  węrda ara* zapewnie porządek i
BpOkÓj , ■-< ||;t
RZĄD PODPAL KOLEJE POD MOC (JSTAW 

WOJENNYCF.
Zarządzenie 10 wywołane koniecznością me 
uzie trwało an i yodziny dłużej, niż tego konie­
czność będzie wymagała i będzie cofnięte na­
tychmiast, skoro dojdzie na kolejach do uspo.. 
kejęnia umysłów i normalny ruch kolejowy zo­
stanie podjęty. Rząd chwycił się tego środka, 
aby sprostać odpowiedzialności, k<óra na nim 
ciąży wobec papęti/Aa i społeczeństwa,, wiedząc, 
że w dążeniu do zabezpieczenia by tu Rzeezypospo 
litej wszelkimi dopuszczalnymi środkami znaj­
dzie za sóbą cały naud “r *""

- Następują podpisy prezydenta, ministrów

Warszawa iju-ą. „Mwn-roir Polski11 i ..Dzun 
*j'i-k ustaw 1 ogłaszają następujący dekret o pod- 
di*n;ri kolei żelaznych tu.ccy ustaw wojennych: 

Na paeis;.awje artykułu 6 go usta-w.- z dnia 27. 
h.am* 192 - ijc":ec grożącego państi u nichez- 
Piiczj. tstwa, poduna są wszystkie koleje żela- 
^ e , lati państwowe, jak i prywatne mocy ustaw 
^lennych. Dekret niniejszy wchodź] w życie 
* dr.em ugłoezenia. W - krnanie dekretu pole 
— i, minisirowi spraw wojskowych, w porozu­
mieniu ł  niiniatrem kolei żelaznych 

Naczelnik państwa: Piłsudski. Prezydent mi- 
Histrów: VVi'.os.

Wini pil jś iio f iii i i
0 3 1 -

mjjiszyniSiCsW w  /ń rr,z: sv-.e.
J ^ m a w a  j.te-k M.>. Na skutek niedzielnej rt- 

*ucyj wrecowei tjowĄWei nod wpływem k°-

__4ś

I^Vv°b£e ultimatum komitetu strajkowego fco- 
rZił^ zdecydował s ij ya krok radykał- 

ti0‘ koleje na obszarze Polski podda-

S tfa jk

j muc litów, nfcjeglej no«y rozpoCz >1 się strajk 
maszynistów. Znajdujące się pod parą parowo- 

] zy o godzinie 12 tej w nocy poczęty zjeżdżać do 
lemiźy, a brygady, które miały przyjść do pra ­
cy, nie stawiły s/tę o godzinie 9-tej rano. Mini­
ster, kolei tdałsię na dworzec główny | badoł na 
miojafu sytuacyą strajkov'ę, oraz wydał zarzą­
dzenia, zmierzające do uruchomienia poc.iągow. 
J.est nadzieja.;-że pewna część pociągów będzie 
ut uchomiona . Rząd stłumi energicznie strajk. 
Poiicya wyławia maszynistów i sp|0wadza ich 
do pracy ' .

Wnrsżawa (teł. M.). Odbyte dzisiaj w połud­
nie' posiedzenie rady ministrów zastanawiało 
sio rmd podBuesifinfem nnojaika plac koleja­
rzy M^szynisrci domagają się paduiesienia ®he 
vma& mnainika z 4C3 na łCO.

S*5

■— •”—  r r --------------------------
mogło pociągnąć za s.obą unieruchomienie wszel­
kich arteryj komunikacyjnych. Groźny obraz, 
roztoczony przez rząd w jego odezwie, staje ży­
wo przed oczyma każdego Polał.a.

W strzym anie ruchu kolejowego —  to wstrzą­
śnięcie podstawami naszej niepodległości, to 
ruina kraju i każdego z nas z osobna.

Z drugiej sitrouy społeczeństwo polskie posia­
da petne Łauianiie do swoich sterników; w ierzy 
om, niezachwianie w ich poczucie odpowiedział 
nosci i  v  głęboką rozwagę, Dlatego też jest ouo 
pewne, że ptzed zdobyciem się na tak zasadni- 
czą decyzyę wypróbowania wszelkich ianych 
Jiodków. Dowodem tego jest zresztą zachowa­
n y  się rząuu przez przeciąg ostatnich tygodni 
i ogłoszenie m iliiaryzacyi dopierc wdedy gdy 
mu poruzono nóż as gardle. Naród nie wątpi 
te*, że nasze czynniki kierownacze, ożywiono 
najszczerszemi zasadami demokratycznemi, nie 
utrzymają za ządzeń wyjątkowych istotiiie* ani 
chwili dłużej, aniżeli tegr konieczność będiie 
wymagała. ' '  TI £ “ oO-

Trzeba, postawić jasno Kwesiyę: nikt nie wy­
stępuje przeciwko uzaśaanionym żądaniom e- 
kOŁomiuznym kolejaazy w ramach możności 
państwowej. Sam rząd nie - uch; lal się ani na 
chwilę od życzliwego rozważenia przedłożonych 
łun postulatów. N ie wolno jednak, aby jakakol­
wiek warstwia pracowników piowadzjia wralkę 
>.swe postulTty śi odka mi terrorystycznymi, go 
dzącymi V- nyi państwa i  w  samo fizyczne ist­
nienie milionów, współobywateli.

Przyjęcie 'polirycznych żądań; któryby władzę 
.ira kóiej«M.h odbierały pp-y ołar-yn czynniuom, 
))yłcby wręcz zbrodnią. wiawiggł-<i»-- -~e -s*»

Opmia publiczna nie posądza o złą woię pa- 
uyotycznego ogółu kolejarzy, nie wątpi, że ruch 
strajkowy wyv,olała garstka agitatorów wbrew 
istotnej woli olbrzymiej większości rzeszy kole­
jarskiej. Ta większość przyjdzie teraz niewąt 
FfUwde do głosu i jawnie potopi niecną robotę 
narzuconych jej „przywódców11.

Koieje będą w rucnu; m m aih  na państwu z o ­
stanie odparty.

Kiipiai] w sprawić M M ?
W ; rszaw a (teł. M n Pogłoska, która poiawdła 

się w  kuluarach Izby, utrzymuje, że wyłoniła 
»ię  propozycy-a, aby sporną kw'estyę kw-aLjfiko- 
W’ane jwiększości, potrzebnej do ponownej u- 
cinvały przez Sejm U3tawy, odzzaconej przez se­
nat, za fatwit w ten sposób, ie  owa kw flliffko^a 
na większość Sejmn wy ncsilatry połowę pras 
jtd tn  całej 'lrś c i posłćw, wyhianyeh fto Sajmn 
bez względu na il°ść obecnych w  danej chwil* 
w  Sejmie posłów. Mówą, że propozycya la ma 
zapewnione w idoki przejścia.

M z o it  temliyi lila tum raoran.
Warszawa (tel. M.). Na telegraficzną prośbę 

ininistra Sapiehy odroczene zostanie pcoieJzs- 
ni a sejmoy/ej komisyi spraw zagranicznych z 
czwartku dn*j 2. h. m, na piątek dnf a 25 b. m. 
Na posiedzeniu tom mimster Sapieha zda spra- 
v. - zdanie ze sw&jcgo pobyto w Paryżu j w  Lon- 
dynie.

Po-u moc ustaw wujennycj 
>bofeew ^ •re c z .ń s iw  > inureru s U je ^ la  s ie r r y  m i na 

Państwowej, utórzy". świaaoiuj ®v‘yvJk obo-

vi?,zkow wobec Rzeczypospolitej i jej przyszło- 
' ści, zdfccyduw'aiii się "ua; użycie środka, stosowa­

nego tylko w wyjątkowych sytaacyach i łyd­
ko jako ultimo u-iiżo.

O p in ia  ,poł3ka św h  donta jest bow iem  w peh ij 
powagi chw ili i strasznych oa^tępstw, jakieby

lniany na iilamiacli fl<n matprt
Warszawa (tel. M.). Jak słychać, prezydent 

ministrów W itos zarządził, aby zmiany na pol­
skich placów kach zagrs,iiirznych zostały zade­
cydowane przez radę ministrów' natychmiast po 
ostatecznym powrocie Sapiehy do Warszawy.

Me j«sm  o mwm M n u
Wiedeń. (Telj wi.) Z Bukaresztu donostą: Mi 

nistar spraw zagranicznych Take Jonescu o- 
Iw  Ladczyi w senacie,, omawiając politykę zagn 
niezrią, iż kwesty a Banatu jost definityw nie za- 
Łanwiona. RuiULmia jest absolutnie przeciwną 
powrotowi Habsbuigów. Pomiędzy Rumunią a 
fiosyą aie istnieje stan wojenny, ponieważ po 
dwu kro tu oni ultimatum rusyj-daem nie nastąpi 
ły żadne kroki nieprzyjacielskie. Rokowania z 
Rosyą rozpoczęły się w Uewlu. Doniesienia w
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gazetach rosyjskich z powodu rzekomych napa­
dów band Petlury z Rumunii są nieuzasadnione. 
Pomiędzy Rumunią. Polską j Czechosłowacją 
istnieje układ gwarantujący ! przeprowadzenie*

postanowień traktatu w Trianon. Iiwestya gra­
nicy pomiędzy Rumunią i Czechosłowacją zo­
stała zadowalająco załatwianą. Dobrudza pozo­
stanie przy Rumunii.

i »  p s iniii n u  i i iu m n u i n u u i u .  uuu u tijł i l
u z i*  na K oalicya. —  O lb rzy m ia  w ię k s zo ś ć  S e jm u  za p re m ie re m . —  W itos 

u m ie  iść z  S e .m e m  i w ie d z .e  za s o b ą  lud! polski.
brzymich masach ludn wiejskiego w  PctSee ma 
zautania i który lud ttn umit pcry&koć dla Idei 
państwa pOlsLicgo. Prezydent ministrów Wites 
amie iść razem z«i Sejmem. Jest to pierwszy w 
Polsce premier który zasługuje w zupeinotci 
na miana premiera pailameniamcgł. Zapra­
wiony w  watkach parlamentarnych, znawca ad 
miuistracyi państwowej do najskrytszych jej 
komórek, od najniższej do n- jważniejszej pla­
cówki, pracujący ustawicznie Min nad sobą, u- 
mje coraz to lepiej ujmować potrzeby politycz­
na państwa polskiego. 2adne ze stronnictw sej­
mowych, — pisze jeden z dzienników warszaw­
skich, -  nie posi- da człowieka o równie potęż­
nym zmyśle politycznym i równia silnej energii 
w  działaniu na koszyśó państwa.

Warszawa (tel M.). Prasa warszawska, oma­
wiając wczorajszą mową prezydenta m u u .ró e  
\vitosa, stwierdza, i t  mowa ta była poważnym 
aktem politycznym. Przeciw poparciu gabinetu 
Witosa oświadczyli się socyaliści i posłowie na- 
o-dowo żydowscy i narodowi demokraci. Ta dzi 

wna haalieya oświetla jaskrawo stosunki, pa- 
ra jące pa prawej stronie Izby. Stronnictwo na­
rodowo demokratyczne będzie z pewnością ża­
łowało z czasem taktyki, narzuconej ma przez 
jego dzisiejszych w°dzów. Posłowie ci nie u- 
m icją wznieść się na wyższy pozp-n. p d  tyki 
państwowe], skóro w chw ili obsenej t y l i  zwo­
lennikami obalenia gabinetu prezydenta m ini­
strów WitcsJ, Na szczęście olbrzymia większość 
Bejmn w idzi w  W itasie cziJwieka, któiy w °1-

Nadzieja zawarcia pokoju w  pierwszych dniach marca.
W arszawa (tel. M.). Iuformacye, oiizymane 

tutaj w ciągu środy z Rygi, pozwalają oozeki- 
wać podpisania traktatu pokojowego w p io rw  
Szych dniach marca.

Rzeczoznawca Knoll ustępuje* 
Warszawa (tel. M.). Jedno z pism warszaw­

skich notuje pogłoskę, iż główny ekspert d® 
spraw wscńod-Rch w  Rydze, Roman Knoll, prZy 
dzielony do de legacji polskiej, zrzekł się tej go. 
dnaści z powoda niezaproszenia ga na ponlne 
obrady, w cz-sie pobytu* ministra Steczkowskie 
go w  Rydze.

Li Hsrpiii B i l a  m m m  i pm
W-edeń. (Tel. wł.) Z Paryża doposrą: Rada 

Ligi Narodów najmowała się położeniem ludno­
ści w htełcpolsce Wschodniej z powodu rozmai­
tych skarg na admLuLstracyę w tych obszarach, 
i zadecydowała, ie  aż do dciin-ty sinego PlZy* 
dzieleń’ *  GaUeyi Wschodniej pow nny wymie­
nione zażalenia rozpatrywać te państwa spisy*

mierzone i zaprzyjaźnione, którym Austrya u- 
etąpiła swoiCli suwerennych praw. Rada Ligi 
Narodów prześle im te zażalenia wraz z notą 
zat*oniedz'bną przez polskiego nelegata yeko- 
jowego, Jrtóry t rał Udzia ł w Tych roznałryaia- 
nlnch, ■ . r- -

"  , r oszczeni a rządu Kowieńskiego,
Warszawa (tel. M.). Dopiero teraz nadszedł 

do Wauszawy tekst noty rządu litewskiego, prze 
słany koniiisyi alianckiej, w  sprawie plebiscytu 
na Wileńszczyźnie. W  nocie tej rząd kowieński 
wywodzi, że z punktu w idzenia prawnego teren 
na, którym ma się odbyć plebiscyt, n a l;iy  tez- 
względni* do L itwy. Pragnąc jednak doprowa­
dzić do pokojowego rozstrzygnięcia sporu lite­
wsko-polskiego, rząd litewski zgadza się na 
przeprowadzenie plebiscytu ped warunkiem, że 
będzie on dokonany pod opieką L ig i Narodów. 
Pirytem  lerca plebiscytowy ma cfcejmcwoc tak­
że okięg grodzieński, okręg wileński i  dziśnieu-

skl, co dotyczy zaś Wilna, rząd kowieński n- 
whńa Jo za miusto litewskie i sprzeciwia się ple­
biscytowi w tem mieście. Przeprowadzenie ple­
biscytu, wedle rzędu kowieńskiego, mogłoby 
-nasią<pić w 8 miesięcy po cp.óiniealu ttryU- 
ryum przez wojska generała Żeligowskiego.

Poiitaż Generała isipisiitp i i  t a m y .
Warszawa (teł. M.). Otrzymano tu wiadó 

mość, że do Warszawy Figybywa geoeieł żali* 
g c » j* ii wraa z delegatem rządu pilskiego, Ra. 
cąkl&wlczoni.

Mas-

Warszawa (tel. Ai.j. Z Paryża telegrafują; Ko 
respondent „Petit Journal'* telegrafuje z Lon­
dynu: Powziąwszy decyżyę p r z e ynow a d że ni a ró 
wnoczcsnego głosowania ludności górnośląskiej 
i em igiantów, mocarstwa sprzymierzone np i z b  

dzlły w ten sposób m onewty niemieckie, które 
już się zaznaczyły w Brukseli i byłyby prawdo­
podobnie wznowione w Londynie. O lom  żabia 
gów niemieckich m iało być odłożenie obrad nad 
o r ij kuleni Izektata pokojowego, dc tyczącym 
pleuLcytu na Górnym ślęaku, aby mćdz m zy- 
nlć z Górnego Łłęs .a pizedmiat td£u  w dySku- 
syl nad sprawą odszkodowań. Obecnie mocai- 
siv\ a spfzymiei-zcne będą mogły odpowiedzieć 
Simonsowi, że sprawa plebiscytu na Górnym 
Śląsku nie rnOze Lyc ńy&kutsw na, albowiem 
wkrótce już będzie aaksńtzona w myśl posta­
nowień traktatu pokojowego. Jest rzeczą donio­
słą, że mocarstwa sprzymierzone porozumiały [ 
się, ażeby wyoluozye d.azRwą dyskutyę na ten 
temat. ----

nr - f j j m  10:1
Kraków, 24 lutego.

Sekretaryat Towarzystwa Obrony Kresów Za- 
ehodnich podaje: Niemal codziennie v\ ladze koa­
licyjne o-ilkrywają nowe składy broni niemiec­
kiej na Górnym fciąs-ku, co wskazuje, że Niemcy 
przygotowują zamach zbrojny. Wedle urzędo- 1

wych reiaeyj w ciągu tylko 2 dni, a mianowicie 
18 i 19 bm. wykryto co następuje: ’ ~

Mys.owice. R ew iz ja  na dwmcu kolejowym 
stwieidżiła, ź? urzędnik kolejowy Schmidt prze­
chowywał 6 browningów. Już poprzednio znaj­
dywane broj u niego.

Kalu-wice. Przytrzymano tutaj w okolicy dwor­
ca kolejowego ch.opca dźwigającego walizę, w 
której znajdowało się 18 granatów ręcznych i 32 
pałki gumowe. Aresztowany po-Jat, że walizę 
otrzymał od pewnego przyjezdnego na dworcu.

Niemieckie Racławice. Dnia 18 tm . zatrzyma­
no Ul wagon z bronią niem teką, zawierający 
5.E38 nabojów k&rab., 2600 nabejiw do karabi­
nów maszynowych, 700 bemb, i  skrzynie dyna- 
mRu, 60 pałek gumowych. Wagon adresowany 
był do G.ogówka,

Racibórz. Na dworcu skonfiskowano pudlo za­
wierające bomby gazowe, a deklarowane jako 
puste butelki, nadto 2 Skrzynie z granatami rę­
cznymi i palkami gumowemi, wagi 80 kg. Skr;y- 
bie deklarowano jako .zabierające książki na­
dano w Nysje.

V>ielkis Łtrzclce. W  bażantarni Bruehla skon­
fiskowano 200 karabinó w, model z 1920, 12C3 gra­
natów ręcznych, 15.0CC nabojów.

Chcąc odwrócić uwagę cd tych zbrodniczych 
zbrojeń, ergantzacye nemieck e ńenuccyaj}, ja­
koby breń piiechotłj *s .y  iclsiiię Organ zocye. 
Ł ialo s.ę tak w Opolu. Re,\’izva nic n.e a ykryia.

Afera Banku Kupieckiego 
w koniisyąch sejmowych.

W a rsz :v ;a (tel. M.), Na dzisiejszem poaiedze- 
ni i komisy; wojskowej poseł Lieberman inter­
pelował przedstawiciela ministerstwa sp:a>v 
wojskowych w spraw ie zamieszania m :nistar- 
stwa spuw  wOjsuOwych w  aiaię bankową.

W arszawa (tel. M.). Na dzisiejszem posiedze­
niu komisy i skarbowe budżetowej i prawniczej, 
odbytej wspólnie, została poruszona między in­
nemu aicra ł  okuwa, a w związku z nią sprawa  
depó/jtów ministeiynm spraw wojskt*wysh. U- 
cliryalutio wniosek, ażeby zażądać w tej kwestyi 
specjalnych wyjaśnień ministerstwa spraw woj. 
skowych i ministerstwa skarbu. Do sprawy tej 
wyłoniono specjalną komi3yę, której referón- 
tem.będzie poseł Koliszer.

~ Szalone wzmożenie sią drożyzny.
Warszawa (tel. M.) Związek przemysłowców 

mf talowych ogłosił zostawienie, z którego w y­
nika, że drożyzna w  lutym b. r. w porównania 
z marcom roku ubiegłego w zrJsu o 852 prćcent, 
w tym 3' mym stosunku wzrosły też płace robo­
tników.

Konferencya londyńska
Paryż. (PAT. Hadio). Konferencya londyń-ka 

w pierwszym dniu obrad opiacowała dwie kwo- 
s lye . zrana plebiscyt gćrneSlątk), a wieczorem 
sprawę wsohednię. Kalogeroputos dowodził, że 
atm a grecka da sobie radę z Turkami. Gen. 
Gouraud zwróć ł uwagę, że gdyby nawet Grecy 
doszli do Angory, me byłoy to jeszcze koniec 
ich trudów wojennych. * Petit Fai isien* Zazna­
ć/a, że jest wątpliwem, oby sprawa wsshodui* 
dala się uregulować w zupełności.

Lyon. (PAT. Radio). Wtorkowa poranna kon­
ferencja w Louuynie postanowiła wysłuchać 
Haddadę paszę w sprawie rewindykacyi arab­
skich, oraz objawiła zgodę na wysłuchanie 
przedstawieni Litwy. W  sprawie uznania tegó 
kraju poatanowiono wyuać *biaią księgę” , obe/ 
mu ącn protokoły Wszystkich konferencyi naj­
wyższej Rady, począwszy Od traktatu wersal­
skiego.

Londyn. (PAT). „Time«*-donosi: S ;dzą, że po­
między delegatami z Konstantynopola i Angory 
nastąpiło zbliżenie.
ss55fc*ssEsseeHHSHHHseem*wnnsswbe!*afesBee9H»

Ityraniczenii! nioracyi do Ameryki
Waszyngton. (PAT) Senat przyjął znaczną wię­

kszością ustawę o  ograniczeniu imii>racyi.

Wynik wyborów do. sejmu 
pruskiego

Berlin. (PAT ) bklad sejmu pruskiego według 
ośiamifegO wyniku wyborów przedstawia się na* 
siępu|Hćo: socyalnl demokraci 113, centrum 90, 
nncyonal ści 73, niemiecka pariya ludowa 57, 
niezawiśli socyal ści 28, demokraci 26, partya 
gospodarcza i .  W ten sposób nowy sejm składa 
się l  250 posłów bur/.uazyi|uycli i 17l socyaii- 
stycznycń. Nowy sejm zoierze się dn. 10 marca.

0 odszkodowanie niemieckie
Nsuen. (PAT. Radio) Urzędowo zawiadamiają* 

że w bei linie nie otrzymano uotychczas od ko* 
m syi uuszisodowań noty w sprawie ustalenia 
terminu żądań’ aliantów. Ze sirony urzędowej 
podkreślają, że Niemcy n e pozwolą sobie dy­
ktować w tej mierze warunków. Niemiectta ko* 
misya ula Sprawy Ciężarów' wojennych ct.zy- 
ma a od tządu polecenie, aby jeszcze raz w tei 
kwestyi interweniowała u mięuzysojuszmuzńj 
komisji ooszkodowau.

M-Uon. iPAl*. Rauio) Na wiórek oczekiwanó 
w rauz e rzeczoznawców przedłużeń a gotowego 
tnetiioiyaiu memibCkicgo na koufereucyę loh' 
uyńskąi M moryat teu odrzuca propozycje koa­
lic ji i uzasnduia niemieckie koutroropO'ycya*

Kaiasłrcfj przemysłowa w Kisyi
Ryga. (PAT). Sowieckie ,Izwirslia“ donoszą? 

że kryzys opalowy w Rusyi ooszedł do ostam; 
i czuycii gran c. W Nłoskwie niema czem pal>c 

w tokoiiioiywach, a w warsz.atach kolejowych 
lada chwiia usianie praca.
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Zwierciadło polityczne.

Robota przeciw państwo.
Kraków, 24 lutego.

(n) Głębokie i męskie uwagi prezydenta W i­
tosa w  jego ostatniej mowie sejmowej o tych 
naszych stronnictwach, które wzięły sobie za 
Tatianie „rzucana*- kłód pod nogi nie tylko rzą­
dowi, ale często, niestety, i państwu**, i które 
■wszelkimi sposobami starają się „obniżyć po­
wagę rządu ,i państwa polskiego, nie tylko we­
wnątrz kraju, ale nawet i poza jego granicami", 
— były doprawdy b i c z e  m. który się należał 
i  którego smagające echa powinny się szeroko 
odezrwać w sumieniu całego nairódu.

Dnieją się bowiem rzeczy okropne z tero szka­
lowaniem  naszych najwyższych dostojników 
państwowych, naszego rządu i  całego państwa., 
jakie uprawia już od dawna prawica endecka, 
zaślepiona otwartą nienawiścią do Piłsudskie­
go, a tajną intrygą i niechęcią — dc W itos«

„Kuryer Poranny" umieścił świeżo dwa wjel 
k ie artykuły, wykazujące, jak na bruku pary­
skim przed i podczas pobytu Naczelnika Pań 
stwa przedstawjano go jako germanofila, wroga 
Fnancyi, prostaka w  obyczajach, zmuszonego 
tylko przez „nacisk narodowo-demokraitycznej 
op in ii" w  kraju do przyjazdu do Francyi. Kam ­
panię taką miano tam prowadzić zresztą od da­
wna,, bo od roku 1919, a wciągnięto do niej pra­
sę francuską, angielską i amerykańską. „Ko- 
respondtencya p. Mackenziego — twierdzi „Ku- 
ryeir Poranny", —  w „M om ing Post", w tej sa­
mej „Moming P o s r , o której powiedziano nie 
tak dawno jeszcze na oficyałnej konferencyi 
dziennikarzom warszawskim, że pisała zawsze 
o sprawach polskich to, czego Polacy sobie ży­
czą, bluzgała błotem drwin i po twarzy na'Bel-. 
Wed er. W tórowały jej niezliczone dzienniki a- 
merykiańskie, które przyzwyczajone zostały do 
identyfikowania Polski z p. Paderewskim. Pra­
sa francuska była ostrożniejsza w bezpośred­
nich atakach, jednak nie było dziennika, piszą­
cego o Polsce, któryby nie wyraził się z przeką­
sem o Piłsudskim lub o Witosią i nie wróżył
rychłego nadejścia, chw ili, y, której władza do­
stanie $ię niepodzielnie wkręcę ,,prawdziwych 
patryotów polskich".

Na ten dnaszny stan naszej polityki zwrócił 
w-ięc słu*enńe uwagę prezydent W itoe w  swej 
mowie onegdajsaeg. Nie ma bowiem dość słow­
na jej potępienie! .

Jakże, doprawdy, musi być wstrętny dla cu­
dzoziemców', a jednocześnie jakże szkodliwy ów 
widok Polaków, kłócących się ze sobą na bru­
ku paryskim, czy londyńskim i poniżających 
przez to godność własnego państwa i własnego 
narodu!

. ć i ~ z z r z i B i -ir: r z i ”

„Kłóćm y się, — pisze trafnie „Czas“ , —  skoro 
tak już w Polsce trzeba, ale... u siebie! Nie prze­
nośmy naszych sporów na forum obce! Nie pod­
kopujmy na widowni paryskiej czy londyńskiej 
naszych włsdz, naszych partyj, naszych prą­
dów- Tu w kraju nawet dla najbrutalniej szych 

a posądzeń i najdzikszych zaizutów mamy pew, 
ną pobłażliwość, —  wierzymy w sąd krytyczny 
opinii i uważamy je za etap w ewolucyi, który 
świeżo uzyskaną wolnością upojona prasa mu­
si przebywać, tak, jak dziecko ospę lub szkar­
latynę. Cudzoziemcy jednak patrzą na to mniej 
krytycznie i mniej ewolucyjnie. 1 napewno te

 ̂ polskie kłótnie jak najgorsze czynią tam wra­
żenie".

Cale tylko szczęście, że bardziej miarodajne 
czynniki polityczne we Francyi i Anglii mają 
już dzisiaj w ł a s n e  informacye o Polsce i o 
polskich dostojnikach, z własnych zebrane ob- 
serwacyj. Te obserwacye iranćusko-angielskie 
są n iezawodnie bystrzejsze j rozumniejsze od 
obserwacyj pp. Dmowskich i Ctrońskich. Ma­
my już tego dowody choćby i  rezultatów pod­
róży Naczeinika do Paryża i z całego wogóle 
dzisiejszego nastroju Enl.enty względem Rzeczy 
pospolitej Polskiej.

Matactwa endeckich rokoszan zdemaskowane
Tajna instrukcya. -  A kcya  p rze c iw  d zis ie js zy m  p o lityko m  Państwa.

go i Narodowo-Chrześcijańskiego Klubu Robo-Warszawa, 23 lutego, 
(n) Redakcyi „Narodu" udało się otrzymać 

oryginalną instrukcyę, rozesłaną przez sekre 
tiaryat Główny Związku Ludowo-Narodowego, 

■ organizacyi endeckiej Przedmkowujemy ją  w 
całości. Treść instrukcyi jest tak wymowna, że 
może rozwiać ostatnie złudzenia wśród tycn, 

• którzy w ierzyli jeszcze w  państwowe stanowi­
sko endecyi. Oto ów tajny dokument:
Nie do druku.

Warszawa, 13 grudnia 1920. 
W skazów ki po lityczn e  Nr. 14.

W  ostatnich dniach zdecydował się Sapieha 
iść w sprawie polityki wschodniej w porozumie 
niu z rządem irancuskim. Antagonizm między 
Sapiehą a Daszyńskim jest duży. Daszyński pra 
gnąłny wygryźć Sapiehę ze stanowiska ministra 
spraw zEgramicznycn. any je samemu zająć. 
Hamuje go tylko świadomość, że spowodowa­
łoby to przesilenie gabinetowo w  całej pełni, 
sięgnięcie bowiem Daszyńskiego po tekę m ini­
stra spraw zagranicznych byłoby kamieniem 
obrazy dla Narodowego Zjednoczenia Ludowe-

tini.ci.6go. Hamuje Daszyńskiego ponadto wzgląd, 
że Sapieha jest na ogół ciobrze widziany w  Bel­
wederze.

Mowi się też o pewnem naprężeniu stosun­
ków między Belwederem a Witosem (?), który 
pragnąłby się politycznie od Belwederu bardziej 
uniezależnić.

Należy tak postępować, aby się przyczyniać 
do pogłębienia się antagonizmu Sapiehy i Da­
szyńskiego, oraz Witosa i Belwederu, czyniąc 
to oczywiście dyskretnie i  umiejętnie, ażeby z 
jednej strony nie wywoływać skutków odwrot- 

_nych od pożądanych, a z drugiej, ażeby to nie 
wyglądało aa pełne solidaryzowanie siię z poli­
tyką Witosa i  z polityką Sapiehy, oraz na bro­
nie za nich odpowiedzialności (!!).

Pieczątka: Związek Ludowo Narodowy.
Sekreraryat Główny.

Dokument ten świadczy o przerażającej par- 
fidy i endecyi i  o zupełnem zapomnieniu o wszel 
kich potrzebach państwowych, gubionych w  ba­
gnie intrygi partyjnej.

„Powstanie polskie" na Mazurach.
N ie m ie ck ie  bajki. —  Mają on e  usp ra w ie d liw ić  re p re sye  w o b e c  P olaków .

Niemcy chcą uspirawiediwić represye na, zie­
miach polskich, które pozostały przy Prasiech, 
— rozpuszczają wieści o jaltiemś rzekomem „po 
w dan iu  polskiem na Mazuiach.

„Berliner Tageblatt" donosi, że w Olsztynie 
aresztowano sekretarza Związku Polskiego dla 
Prus Wschodnich, Baczewskiego. W  papierach 
owe.go aresztowanego sekretarza miano zna­
leźć dowody, że Związek dąży do gwałtownego 
oderwania Prus Wschodnich od Rzeszy niemie­
ckiej i do połączenia tego kraju z Polską.

Według zarzutów prasy berlińskiej, miał on

na Mazurach i  we W arm ii werbować ludzi do 
pułku mazurako-wairmińskiego. Kadry tego pul 
ku stoją garnizonem w Toruniu, ów  pan miał 
odegrać na Mazurach tę samą rolę, którą ode­
grały wojska gen/Żeligowskiego w W ilnie. Se­
tki młodych ludzi, zwabione obietnicą w ięk­
szych zasiłków pieniężnych, przekraczały gra­
nicę polską i stawiały się w Toruniu. Część z 
nich przecież po pewnym czasie uciekła i po­
wróciła na Mazury. M ają oni być podobno bar­
dzo rozgoryczeni na Polaków.

Wszystkie te bajki niemieckie zapowiadają

I R A l B h  Ł . A G A l  1,1,A .

Nieporównany Cricftton.
Fentazva w 4-ch akiach L AL Baxńe‘a.

. Talne, w  snrojem znakojndtem dziele „Francya 
Przed mwńlueyą**. przytacza, opis ulubionej za­
bawy -"ryato-kra-cył francuskiej z końca 18-go w., 
w forrr-ieł,,balów służby", podczas których pano- 
v'rie i panie przebierali ich we własne stroje, bio­
rąc na siebie role usługujących. Był to schyłek 
bccoea, panowanie krytyki i filozofii wolno- 
biyśin-j, czas, kiedy Rousseau głosił hasto po- 
"Totu do natury, a wchodzący w  modę Grewe, 
ha miejsce swawolnych sztychów Fragonard‘a,, 
''"prowadzał. tkliwe iglylle rodzinne z życia pro- 
'"terya+u. Ną te sentymentalne igraszki i wznio­
sę feorye. rzeczywistość o-Aporziedziała wkrótce 
bo swojemu — wybuchem Wielkiej* Rewolucyi.

ftewolucyę na małą skalę we własnym domu, 
^'zygotowuje sobie wedle tej samej ni-azawod- 
hej recepty lord angielski, hr. die Loom, zaba­
wiający się na siarość w  demokratę. Za jogo 
v°lą, przied którą, ugina się znana solidarność 
^S ie lsk ie j rodziny, salony lorda raz na miesiąc, 
^'Szezą zaproszonych „przyjaciół" od dystyngo­
wanej panny służącej, aż dó małego grooma i 
W?ińy.waczki kuchennej włącznie. Daje to sce- 
W ^nic sposobność do przesunięcia całej galeryi 
hrur. które dla aktorów przedstawiają istną lco- 

' alni^ charakteryŁtycImych typów, Ukaizanycli 
hoaobcm migawkowych zdjęć.
1’aii'taizyi ojca z wyraźną, niechęcią poddają 

U? córki. z których dnie są pustelni lalkami, 
najstarsza Marya, oprócz egoizmu i rodowej 

&|’hiy, posiada bystry umysł, który pozwala jej 
Zapiej patrzeć na rzeczy. Jest zas jeszcze ktoś, 
j. ^adniczo niezadowolony z demokratycznych 
J^hcianek hraibdego. To Crichton, marszałek do- 

zdecyd,owany konserwatysta na punkcie ko- 
^Cziriości istnienia hierarchii społecznej, z za­

strzeżeniem wsaeilako danego tła i  warunków, 
które same decydują, kto ma być panem a kto 
sługą. W  rozmowie z hrabianką Maryą rozwija 
7>rzad nią swoje poglądy z calem uszanowaniem, 
ale i z niebezpieczną logika hystrej inteligencji, 
dającą wiele do myślenia.

Skutki zabawy nie dają długo na siebie caelkać. 
Podrażnione ambieye służby, wśród której pa­
nuje niemniej ściśle przestrzegane stopniowanie 
godności, zignorowane kompletnie!, przez hrabie­
go. w yrażają się ustąpieniem .kamerdynera i po­
kojowych, tern klopotliwszeni, że zdarza się wr 
przeddzień wyjazdu rodziny lorda w dłuższą po­
dróż morską. \Voboc tego, miejsca ich zajmuje 
„nieporóinnany Crichton* i owo popycliadło ku­
chenne, Tweeny.

Akt drugi wprowadza nas w katastrofę. Na 
brzegu bezłudniej wyspy obozuje rodzina lorda 
w bardzo niekompletnych toaletach, rozbitki z l 
zatopionego jachtu. Starego hrabiego na razie 
brak między nimi. A le wkrótce z krzaków w y­
suwa się widmo z na jeż o nem i włosami, w oso­
bliwym kostyumie, złożonym z długiej koszuli 
nocnej i kamizelki. Radość, opowiadanie przy­
gód, pierwsze współzawodnictwa egoizm ów, 
wreszcie otwarto zagadnienie, kto ma objąć stor j 
władzy. Bo trudno się łudzić. Okręty przepływa- * 
ją  tędy bardzo rzadko, kto wie, jak długo przyj­
dzie pędzić życie Robinsona. Tymczasem Crich­
ton wziął już na. swe haiki całą pracę organi­
zacyjną, z niespożytą energią wznowiony siłą. 
własnej iliiteligencyi. Zainitorpelowany wprost, 
o&powHda wym ijająco: „0  tem rozstrzygną — 
prawa natury". Obrażone towarzystwo opuszcza 
go. postanawiając żyć na własną rękę. Crichton 
z pobłażliwym uśmiechem poprawia ogień pod 
kotłem, w którym już gotuje się zupa. z upolo­
wanego zwierzęcia, — i oparty na ręku, spokoj­
nie zasypia. Wie... że wrócą. Nadchodzi noc, a z 
nią strach i głód. Czysto malarski obraz skrada­
jących się zbiegów do ogniska, nęcącego wśród 
ciemności czerwonym blaskiem i smakowitym

zapachem, i pierwsza walka o wydobytą z kotła 
kość — zamykają akt groteskowym efektem.

W  trzecim akcie w idzim y wnętrze domu, które 
jest czerni po średni em między wigwamem dzi­
kich a chatą Robinsona. Nie brak niczego do 
wygody, a naiweit ozdoby. Przy kominie gospo­
daruje dawna. Tweeny. Pomału schodzą się mie­
szkańcy domu. Fantastyczne postacie, zaszyte w 
skóry zwierząt. Wsuwa się zarośnięty dziad, 
przepasany powrósłem, z fantazya przygrywa­
jący sobie na harmonii. Przysiada się do pumy- 
waczki. klepiącej poufale po ramieniu „tatuń- 
cia“ i pomaga jej oskubywać zabitego ptaka. To 
szlachetny lord. A teraz wchodzi figura, przy­
pominająca japońskiego nosiwodę. To kuzynek 
hrabiego. Ernest, niegdyś salonowy gagatek, o- 
becnie kandydat do ręki Tweeny, oa której do­
staje kosza. Wpada jakaś Dyanna w- spodniach 
ze skóry, z olbrzymim łukiem i upolowanym 
zwierzem na ramieniu. Rzuca zdobyty łup ze 
śmiechem tryumfu. Wszystko to uważane jest 
za zupełnie naturalne, Kwestyia przystosowania 
się.

Tylko jedno im ię wymaiwiiane jest z poszano­
waniem i trwoga. Im ie tajemniczego „pana", 
którego to wszystko jest dziełem, Z osobnej izby 
wychodzi „on". Crichton, aby zasiąść do obiadu, 
który spożywa sam, jak wódz dzikich plemion, 
obsługiwany przez Maryę, ową tryumfującą 
lowczymę, która jak pierwotne kobiety, nie po­
waża się teraz usiąść przy mężczyźnie, ani .oder 
zwać nie pytana. Powrót do natury.

Czy w istocie? Tamci zapomnieli niemal, czem 
byli, ale „on" nakazuje pamiętać. 1 sam niczego 
nie zapomniał. Zdobył, władzę należną sobie, lecz 
wykorzystał ją  w  sposób właściwy parweniu- 
szom, a jednak jeszcze teraz, po trzech latach, 
z trudnością przychodzi mu wypowiedzenie się 
ostateczne wobec tej kobiety, która go uznała za 
„pana", lecz który, mimo wszystko, nie czuje się 
nim w duszy. Jest powiew dzikiego romantyz­
mu, ale i głębsza psychologia w  scenie, gdy

/
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nową erę prześladowań Polaków _ w  Prusach 
Wschodnich. tłząd niemiecki pric* "vorzenie 
tggo rodzaju legend — usiłuje rozbić, względnie 
uniemożliwić zupełnie akcyę wyborczą Połskii 
W-iadamość, kolportowana przez ,Beriiner Tag, 
biatt", pozostawała baz wątpienia w  związku 
z ukończonemu obecnie już wyborami do Sejmu 
pruskiego Niemcom chodzi o zniszczenie tych 
polskich ośrodków angoiŁizacyjnych, które były

czynne przy wyborach. Prooz tego odbywać się 
mają wybory do sejmu prowincyonialnego, jako 
też wybory komunalne, parzy którycn mogłyby 
zaważyć głwsy polskie Znowu więc pogłoski o 
,powstaniu" mogą być pomocne przy “tłumie­
niu polskiej akcyi wyborczej — środkami, w  
których Niemcy według ywjezaju swego prze­
bierać z pewnością nie będą.

Zwróćmy uwagę na Daleki Wschód!
konieczność nawiązania stosunków dyplomatycznych z Chinami. —  O  opiekę

nad naszym^ rodakami na Wschodzie. "
Warszawa, 23 lutego.

Dot/chcaac stosunki Rzeczypospolitej z Pale- 
kim Wschodem, z Japonią i Chinami, są bar­
dzo ma»e. W prawdzie w  Tokio przebywa od 
lii]ku niieąjecy misya, z pp. Targowskiego i Fry 
era złożona, lecz nie posiada oma wyraźnych 
pełnomocnictw, gdyż właściwym jej przezna­
czeniem miała być Sybarya Wschodnia. Mówi 
się teraz o obsadzeniu ,ambasadj. polskiej w  Ter 
kio przez p. Patka, ex-minjei;ra spraw zagrani­
cznych.

Niezrównanie jednak na razie ważniejszą by­
łaby pilska placówka dyplomaty jzna w  Chi­
nach, gdyż właściwie w Chinach p^ebyw a bar 
dzo dużo naszych rodaków, posiadający eh lali) 
fabryki. maeresy handlowe i  różne przedsiębior 
s t wa~ przemysłowe, Zwłaszcza liczną i zamożną, 
jest kolonia polsua w CharbinLc, a nadto w 
Mukdenie, oraz w  innych miastach mandżur­
skich. Istnieje wiec narazo realna potrzeba ure 
g ul owiania stosunków m iędzy ns-r od o w  ycli m ię­
dzy Chinami a Polską, które do tej chwili są 
„tabu!a -rasa". Funkcyomował wprawdzie i  do 
pcw nego stopnia funkeyonuje w Chaubinie kon­
sulat polski, de turę je&t to jednak konuilaK, 
na Syberyę, stamtąd ewak dow-ohy i używający 
tylko gościnności rządu chińskiego,

Dla Chin zawarcie trakiatu z Polską przed­
stawia, z zupełnie innego jak dla Polski powio 
du, bardzo w ielkie znaczenie. W  stosunku dc 
mocan&tłw —  zwraca uwagę jedno z pism wa, 
szawskich, —  Chiny dążą do zmienienia upoka­
rzających je  t. zw. k-pitu lącyj, na których pod­
stawie władze obcych mociarsuw sądzą w  Chi­
nach sprawy swych współobywateli i  które wo- 
góle stwarzają dla obcych zupełną prawie etks- 
terytoryałność.

Na ogół system kapttdlacyi, jjffany powszech­
nie z Turcyi, jest przeżytkiem epoki, w  której 
stosunek państw europejskich do wschodnich 
tiworów państwowych był mniej lub więcej ku­
ratelą. Na Dalekim Wschodzie sto* eję system 
ten anachronizmem od cnwóli, Kiedy Japonia 
wstąpiła w jzereg mocarst*.. świaitk, jako rów­
ny między równymi. Dążenie więc Chin do u­

chyleni i kapituł acyl je®* nsprawieoiwune. Jest 
to zrozumiała zupełnie chęć stania się wreszcie 
gospodarzem we własnym domu. ”  ”v'r *
‘ kle w baśnie w stosunku do Chin poneie zma­

mienie kapituiacyi przedstawia dla obcych oby­
wateli poważne trudności, a naweit niebezpie­
czeństwa. Różnica systemów prawnych w Eu­
ropie i Ameryce z jednej, w Chinach z drugiej 
strony, zarówno na potu prawa cywilnego, j£fi 
karnego, środków kannych, zarządzeń publicz­
nych aż do kwestyi... kuchni, uniemożlivda pro- 
atę odaanie Europejczyka pod władzę tego kita. 
ju. Nie jest możiiwem dopuścić, aby sądy cniń- 
skie spadek po zmarłym obywatelu polskim 
przyznawały wedle praw tamtejszych jego przo 
dkom, zamiast dzieciom; nie jest też możliwem, 
żeby ooywtf tel polsai odsiadywał karę w  tej sima 
szuej klatce, która s-ię w Chinach nazywa are­
sztem lub więzieniem, i to jesizoze mą wikcie 
chińskim, • ■ '

P rz j joikiemkohńek więc uregulowaniu tych 
stosunków, rząd polski musiałby obstawać przy 
tiem, Aby dla Jego onywateli couajmniej otwo­
rzone z^ta ły  mieszane trybunały ptosko-chiń 
skic (w Charbdmie przed ewszystkieni, dal-ej zaś 
zapewne w  Szangaju i Hankau), któro w kwe- 
styach pmaw osobistych (małżeńskich, spadko­
wych i  t. p.) wyrokowałyby na zasadzie piawa 
polskiego; aby dalej sądownictwo karne, zwła­
szcza paś wykonanie kar, przystosowane zosta­
ły  do pojęć za&nodnich i  t. d. i t. d. N ie wyina- 
ga to i.ajtofc.owaJtia w ca rej pełni systemu daw­
nych kapitukucyj, lecz w każdym razie specyal. 
nego- uregulowania.

Rzecz bowiem jasna, ze Chiny nigdy się nie 
-godzą na przyznanie nowo P' w. łalemu Pań­

stwu ruuhuumu praw Kapituiacyi i źe rząu 
polski nie myśli o stawianiu takiego żądania- 
I tu właśnie tkvtł żywotny irtJU o CLSn, aby 
układ z Polską Jak najryclej doszedł do skuł- 
ka. B iłby on bowiem wyłomem w syefsmic ka- 
pitulaoyj w słozankn do państw Zachouu, nie­
zmiernie dla Chin cennym precedensem wobec 
mocarstw Europy.

Dyplomacya chińska ma stare tradycye i jest 
bardzo inteligentna we właściwem Wschodowi 
zaiaczeniu tego wyrazu Europejskie bu ry  dy­
plomatyczne p. Cziczerina uschły ryehłp na Da­
lekim Wscholzae: trafił na baj uzi ej jeszcze
wschodnią od własnej ayplomaeyę! Wiadomo 
ziaś, że latem roku ubiogbgo Cluny przerwały 
nagle wszelkie układy z Sowdepię, a z Pekinu 
nadeszła wówczas wiadomość, iż owo zerwanie 
układów spowodowane zostało najazdem boisz; - 
w ików na Polskę...

Dla Jgałpki zawarcie dziś traktata z Chinami, 
mającego być precedensem przeciw mocar­
stwom Ementy, jest oczywiście nie tylko, kwe­
st yą stosunku do Chin. ale i dc tycli mocąrstw, 
a wiec i do sprzymierzeńców. Lojalność wobec 
nich wymaga, aby dążenie do unormowani i  sto 
sunku Polski do Chin uzgodnić z akcyą nowego 
uregulowania stosunku naszych sprzymierzeń 
ców do Państwa Środka, które jest już w. toku.

I oto, g iy  gabinet pekiński w postępu wianiu 
rządu polskiego wyczuł tę tendencyę, zaszła 
odrazu zmiana w traktowaniu naszego kousu 
latu i w traktowaniu polskich obywateli w Chi­
nach, które w tej chwili jest — odwrotnością 
gościnności. Nsszym rodakom źle się dzieje w 
tej chwłh w Chinach. Rząd chiński chce naj­
widoczniej zmusić lja-s do przyspieszenia ioko- 
wiań o odrębny traktat.

Ale jeśh gabinet pekiński wie, że rządowi poi 
skiemu zaieży na aregńlowaniu sitosunkóiw mię 
dzy-obu państwami, to i rząd p ilsk i wie dobrze, 
że i rządowi chińskiemu na tern samem zale­
żeć musi. Stawki więc w tej misternej gize są 
rówme. Po-lafca aaś posiada poza tem pewmość, 
że w  grze tej ma zupełne poparcie sojuszników', 
w pieii w.szjm rzędne Francyi. Samo już ener­
giczne ze strony Francyi zaznaczenie wobec 
Chin tego poparcia wystarczy zapewne, aby w 
braku definitywnego uregulowania kwestyi na­
szych interesów w Chinach stwutfzyS tymcza­
sem znośne dla onywatelj naszych prOwizo- 

| *yum, w  którem właśnie łączność nasza z Frąn- 
I cyą znajdzie p 'atwno państwo wy wyraz.

C z e r w o n a "  A z y  a .
Ja k  bolszewicy opanowali W schód. —  Wyzyskanie momentów 

i narodowych. —  Kruche, fundamenty czerwonej władzy.
/m-m; Bulszewizm rosyjski —  jak wiadomo — 

usdl.ije rozwijać uweją ekspamsyę w dwóch kie­
runkach; gnoili ofenzywą Zachodniej Europie

religijnych

i  rozszerza bolszewiku, na Wschodzie, 
0-p-anowiamie Asserbejdżanu, Ruchary i Arme­

n ii TH-zbz zyw'ioty bolssse-wickie —  z autentycz-

Crichton .vo>bec M aryi adobw a  się wreszcie nia 
śmiate słowo: „bądz moją żoną!“ A  że wolą au­
tora bvlo w’ykazać jaskra Atą rozległość prze­
mian. jakie w- przeżytych kuluituałnie ludziach 
zidolnt są uofcomiać zi wui-pi-znte warunci bytu, 
wiec hi ffibiaiUKia przystaje ntftylko z radością, 
ale l z nowego gatunku aumą kobiecą Życie 
zaniknęło się już dla niej w  obrębie tej wyspy, a 
ona przez wybór „p_una“ , u czuje się wywyższoną 
naid zazdrosne feostry. Oryginalność satyry osią­
ga sw-ój szczyt.

I  tu uasl wpruje przełom. • Ucztę waręorynową 
parzeryw a —  wystrzał armatni. Okiąt przepły­
wa!.. W  jednej chwili dom pustosizieje. Zostają 
tylko „pan1, kocięta i “ jarzec. Świetną jieai sce­
na, gdy sb&iry lord broni s ię  przed rzeczą naj­
straszliwszą: ozaleńsłmiem nadziei, „To sen! to 
sen tli'* powtarza z  uporam, bijąc pięścią w stół.
A  gdy nareszcie uwierzył, zalewa się łza mii i  wy­
biega za innymi. Crlchton milczy. Wie, że wszy­
stko skończone. CLoeiiiaiż na razie widzi, jak łódź 
wra ca naijowrót do okrętu, bo nikt nie dostrzegł 
na bezludnym brzegu zrozpaczonej gromadki 
rozbitków, ale nie dziś, to jiitro. Gdy zabraknie 
niewoLników, skończy się jego państwie, oparte 
na sile. A  de głosu rozumu, przyłączają się le ­
psze, ludzkie uczuciu. W  tej chwili jest niemal 
heroiczny. Zdecydował się. Co ma się stać. niech 
się stanie zaraz. Jest na to sposób. Wszakże M  
.wyspie zdołał zaprowadzić nawet światło elek­
trycznie. kapała sygnał.

Uditąd trwają oboje w  głuchej niferuth&inośo!, 
dopói<i do chaty nowych ludzi nie wkroczy po­
seł starej cywil:’ ziacyi: oficer marynarki, w oto­
czeniu szalejących 7, radości wyignańcó-w. Porzą­
dek społeczny zbataje przywrócony w  jednej 
chwili. „Oto naaz dom. Niech pan zobaczy...1 — 
mówi lord do oficera. — „A  ty... możesz pójść z 
nami „Crichtom-*, zimaca się do „nana“ . Kobietę 
przenika dziwne uczucia, nieobliczalny poryw. 
„Ja cię nie opuszczę!" wybiega z usi Maryi, 
przipadającej do nieruchomo stojącego. *ALe jdJ 1

płaszcz wiedza zsunął się ,z jego ramion. Grichton 
zgina oie w> pół, w dawnym|i pełnym szacunku 
ukłonie „Hrabi inko.. “

Na tern właściwie szuuika powinna się zakoń­
czyć. Powiedzianem zostało wszystko. Akt 
cziwarty jest zbyteczny i  psuje linie zwięzłej i 
trafnej satyry. Napisany został cbypa dla tych, 
którzy nie umieją się obejść baz kropki nad „ i“ . 
A 'zaitem: wraca stan i-zeczy. jak przed kataśtro 
fą. Tajemnica wyspy pozostaje w  rodzinie. Ku­
zynek w j daje opis bohaterskich przygód arysto­
kratycznych rozbdtłlów na beizloidnej uyspie. w  
której Grichton. wspoinniany jest sympatycznie, 
jako w ierny służący. Każdy z osobna stara sdę 
pozbyć kompromitujących przyzwyczajeń z 0- 
kresu służby u „pana“ .

A  „nieporównany Crichton?" Powrócił do swe­
go 'ofcajstwa i jest cierpiany w domu. jako zło 
konieczne. Cóż pozostało z iego dumnego poczu­
cia zdobytego triowiofezeństwa ? Widocznie prze 
koinanie, że prawa natury mają racyę bytu tylko 
na be7ludnitj wyspie i muszą ustąpić prawom 
starej cywiiizacyi, choćby częściowo przeżytej. 
W ięc Crichtom sam współdziała w mistyfikacyi, 
która ma za ceJ doprowadizić do skutku małżeń­
stwo Marvt z dawnym narzeczonym i lu kończy 
się. jako bohater. Pozostaje mu jednak zdrowy 
fozsąidiek. wekazujący właściwą drogę wyjścia. 
Odejdzie ze służby, ożeni się z przywiązaną 
Rweeny i... założy refctauracyę, która bodzie m ia­
ła szalone powodzenie. Na tej drodze osiągnie 
ideał: równowagę, stając się wpredoe opasłym 
i szanowanym burżujem. Szyderczy śmiech 
Crichtona przy czytaniu opisu przygód na w y­
spie. jest śmiechem autora ze wszystkich osób 
swej ostrej, aktualnej satyry.

Interesująca i o dużych walorach scenicznych 
sztuka, graną była doskonale, artyści wybornie 
usposobieni. Rola Mai yi. podjęta z ciysiynkcyą 
przez p. Kozłowską, rozwinęła się w następstwie 
w żywiołową swobodę leśnej łowczyni. .Jednę 
tylko wątpliwość pozwalam sobie podnieść pod

adresem artystki. Ta dumna, raiową dzfijwczy" 
na, która dopiero na wyspie uświadamia sobie, 
że życie jąjst piękne a ona szczęśliwa, w żaden 
sposób nie może dojść do tego stopnia lękliwego 
niewolnictwa, ,aki zdradza w obecności „pana", 
który zresztą nie zdaje sie wywierać fizycznego 
terroru. Ten szczegół jest bledem rażącvm, W 
tirafnem zieftatą ujęciu roli. Znakomitym był 
Crichlon p. Nowackiego. Cieniowanie przemian 
jego "SyeM U znajdowało w ierny wyraz w ru­
chach i grze tw arzy. któi’a w o&tałni-in akcie za­
chowała niestarte piętno minionych przeżyć. P- 
Łącka z każdą rolą daje dowóa talentu bardzo 
szczerego, bardzo wielostronnego, z który111 
współdziała zarówno inteligeneya jak uczucie. 
Jej Tweeny żyła w pehii wyrazu. P. Fritsche 
wcielił się w  skórę >oixia de Loom, jakby to byia 
jego własna Dyskretny komizm tej postaci sko­
jarzył się z głęboko ludzka, nutą,, jaka zadrgała 
w  chwili pojawienia się zbawczego okrętu. 
Z mmejsKych ról żadna nie została popr>uta. P- 
Sznage roprezentowala z pogodą hr. Brocklel- 
nast, p. Bystrzyńskl w  roli młodego lorda R f ' 
wiązał się w sposób zadawałniający, p. woićie- 
chawtski z humorem 1 swobodą traktował swegi-' 
Ernesta, p. Czyński ze spokojnym umiarem ode­
grał młodego pastora. Pp. Malicka i  Czajkowska 
utrzymały w należytej lin ii swojo miEizbyt wuzić' 
czne role h iw ian ek  Katarzyny i vAgaty. Na u- 
znanie zasługuje grupa służby, w które 1 każd2 
niemal tigura miała indyi\idualny .narakter, ą 
głównie pp. W ierzbicki (kucharz). Marecki 
(stangret), Skalska (panna shiżąca) i hozinnen- 
nv mały groom.

Strona dekoracyjna bardzo pomysłowa, 
styumy niezwykle efektowne, mimo że tu na- 
s.ręcza sle -pewna uwaga.- Jak na podm^rotn’ '  
kową wyspę i goiąrą porę, o czem świadeżviV 
choćby egzotyczne kwiaty, ow-e futra, godne 
Eskimosów, były dowolnością cokolwiek rażąc** 
nawet w tak groteskowej fantazyi.

Ewa L rsk ia8-
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nych źródeł donoszę., żt w Kraja-ch tycn rządzą. 
obecnie komisajze sowieccy) — jest faktem, któ 
ry poważnie musi zaimtert™ wać baóstwa eu­
ropejskie, a przeaewszystkiew Anglię, pragną­
cą utrzymać swoje wpływy w Środkowej Azyi.

Bolszewicy do krajów rnuho met a ńsk i eh sto­
sują specyalnie chytrą metodę. Nie zdradzają 
on,i podejrzliwym muzułmanom swych planów 
dopoty, — dopóki mie i.ndejdzie utoment decy­
dujący. W  ten sposób n_ p. postąpili sobie z Bu- 
charą, którą zrabowali acszczętuie w 1918 roku, 
nie odbierając jej wszakże Emira. Doniero dwa 
miesiące temu, gdy uważali, że gorączkowo 
prowadzona pi opaganda dostćficcznie już grunt 
przygotowała, — obalili Emira i uczynili z 
EućLary, samodzielnego dawniej państewka, 
republiko sowiecką, nalewną \v zupełności od 
władców z Moskwy,

Tę samą politykę th j u ości i podstępu zasto­
sowali bclezewicy w A-iganieftanie. Afgan.stań- 
czycy pojęcia nie mają, oo to jeri komunizm i 
nie uważają się wcale za komunistów. Chcieli 
oni jedynie kia j sy.ój wyswobodzić z pod an­
gielskiego protektoratu, a ponieważ bolszewicy 
przyrzekali jm w iem pomoc, - -  więc zgadzali 
się z nimi współdziałać..

Także w jUersyi organizują bolszewicy rewo­
lucyjny stLonujctwo.

W  Armenii m a ło  się bolszewickim koneulom 
w porozumieniu z tureckimi nacjonalistami, 
obalić derookratyczno-mienseewicki rząd.

W  Anatolii przywdział bodszewizm początko­
wo maskę w ielkiej przyjaźń] dla Isiamu. Po­
suwał się om tak daleko, ż.e popierał stowarzy­
szenie „Mowad ed Din**, dążące do w yzwolenia 
wszystkich mehomeiańskich krajów z pod wpły 
wów fchrześoijaja®kich.

Jak się zaś istotnie odnoszą bolszewicy do 
lisłnmizmu, świadczą najlepiej wypowiedziane 
publicznie słowa Czicze^ina; JPansiawizm — 
jako siła Kontrrewolucyjna-—  jest. dla nas nie- 
brfBpie^zny. Wcześniej łub później będziemy go 
zmuszeni zwalczać*1.

Ale bolszewicy nie przebierają w  środkach; 
tam, gdzie chodzi o zdobycie w ładzy nie bawią 
się w tecrety/owanie i ideały. Przykład klasy­
czny to ich metoda jednania sobie Sartów i K ir­
gizów, którzy obecnie atauowią przednie straże 
bolszewickiej propagandy, a początkowo *byu 
najzawzięlHzymi przeciwnikami komunizmu, 
bćurtowie i K irg iz i — to są ludy kupieckie; za 
kaz walnego handlu był dla nich identyczny z 
kompletną rujną. Cóż tedy zrobili bolszewicy? 
Początkowo zrabronil-j wolnego handlu tylko Ro 
syan;om, pozosAayyja.jąc z pociotku tuziemcom 
wszelką swobodę w prowadzeniu interesów han 
dluiwybh. Dopiero wtedy, gdy niektóre wvbit- 
piejsBe jednooki zjednano dla komunizmu, gdy 
wszędzie potworzyły się mahometańskie. bolsze 
wieki® komitety, —  rozciągnięto zakaz wolnego 
handlu i wszystkie bolszewickie przepisy taik- 
że i na ldw rm ą ludność Tirrkepfanu i na K ir­
gizów.

W  Sj^ryi i w Małej A zy i rozwijaj a oolszewicy 
energiczną działalność. W  Damaszku i w Ango­
rze istnieją bolszewickie stowarzyszenia. Arab­
scy i tureccy „nacyonal-bolszewicy** organizują 
wspólnie sieć placówek puopagandy w Iraku, 
gdzie ustawicznie przychodzi do iakichś zabu- 
izeń.

Bolsizewizm usiłuje również wyzyskać dla 
swych celów wzburzenie ohejmujące szerokie 
koła hinduskie i rniewątpliaie.strajki w Kalku­
cie i w  Bombaju pozostają w związku z DOrlsze 
wjeką i ropagandą.

Jak widzimy, zapuszcza, bolszeiwizm szeroko 
zagąny na W,schód. Pomimo wszystko panowa­
nie jego w  krajach azyatyckich jest nie na dłu­
gą metę, bo nie opiera, się na istotmeiu przeję­
ciu się zasadami komunizmu, ale na zręcznej a 
śliskiej poWv-ce, która na dłuższą meiftj zawieść 
tousi.

Agit atorom B-olszewii ihp chodzi wcale o to, 
eby w lalaanittach zdobyć zwolenników idei ko- 
tounizmu, wiedzą oni z, esztą, że to jest pra wie 
"Wykluczone. Pragną tylko rozszerzyć zakres 
tooskiowukiej dyktatury, wykazując przez to, 
że bolszewizm w  istocie swojej nie opiera się na 
Programie społecznym, tale na dążeniach i>oli- 
lycznych i że jest — tak, jak to już niejedno­
krotnie powiedziano —  innperyalizmem. pize-
brąjowanym na czerwono.

G O R K Y  S L A S K
36 wielkich pieców hutniczych, (Byłe Kró- 

l®stwo Polskie ma ien 13, Gaficya niema wcale).

No wy napad frandycki w Krakowie.
Spraw cy ujęci. —  Loko..dli oni też

(T ) Nocy wczorajszej znowu był Kraków w i­
downią nowego napadu bandyckiego, jaki miał 
mirj sci na Nowej Wsi. “  *
■ Krytycznego wieczuru «ta»edł do szynku Meu- 

tingera nu Nowej Wsi Jsrt Bonda, hawdlarz owo­
ców, w celu .posilenia się. W  kitka minut potem 
do tego samego szynku weszło trzech mocno po­
dejrzanych osobników, którzy po wychyleniu 
pwm kieliszków wódki i  krótkiej wymianie 
słów, rzuć i’wszy baeznem okiem na Bondę w y­
szli. Bonda. nie przeczuwając nrc złego wyszedł 
z szynkowni. W  niedalekiej jednak odległości 
oa tego miejsca Zaszło mu dijlgę trzeci mężr 
ozyzn, w których rozpoznał twarze ludaj przy­
byłych do Szynku Napastnicy dęs koczy wszy do 
przerażonego Bondy, zadali mu w tyłu w głowę 
lcilka ciosów tępem narzędziem, » skutek c.ego 
ów runął na zienrię, straciwszy /zytom ność, — 
poczem zabrawszy mu pieniąd::-?. jakie posiadał 
w kwocie 36.000 marek, usiłowali zbied-z.

Bonda w pierwszej chwili począI rozpaczliwie 
wzywać pomoLy, która te. In nades^ba.

K IN E M A T O G R A F .

napadu koło Parku Krakowskiego
Przechodząca bowiem pat roi wojskowa posły­

szawszy wołanie, natychmiast skierowała się w 
tę stronę.

Na wiadomość o zajściu zaa^ądEono natych­
miast pościg za Laiadytaiłii, który tym razem dał 
bardzo pomyślny wynik.

Niedaleko od miejsca napadu znaleziono na­
pastników, którzy starali się ukryć. Jak się oka­
zało są nim i: Karol Panek lat 31, Adam Głowa 
lat 27 i Andrzej Ziemba lat 18. Mają oni na su­
mieniu już cały szereg napadów rabunkowych 
oraz włamań, między iinnenn i*a.pad koto Parku 
Krakowskiego na majstra nsur; p. Gluszyń- 
skiego.

Policya zarzą-dwoa postukiwania jc-szcze za ję­
drnym ws-pólnikiem owych ptaszków, który ra­
zem z nimi brał udział v.e wszystkich rabun­
kach. Ujęcie tych bandytów rzuD3 nić, która do­
prowadzić może organa policyjne też do wy 

■ h 1:\i.emniczych rabunków, jakich w 
li tyle dokonano.

bryc:
O :■

D a w n e  c z a s y - . .
Dawnie i io byli* czasy ! — stp>wil Antek do 

Kaiitka iorzytppuiac oBergiczaae na mrozie przed 
Sukicnnie%mi człowiek nie wyta&cow yw«ł foks­
teriera ze zimna. tył’co siedzia. si u Rose^o. ciągnął 
wodę. chlapał ^»iwsko. wsuwał kichę i kopcił papie­
rosy. Zapłacił, amo nie. ..irl(>pów“ nie było. ale ..ba- 
cha“ żyła Nie minął f'. GGr). żeny człowiek nie siv- 
flzial „pęd Telegraf.' biiańsiwoL. Żeby innię
tak apooleksya!...

— Iii! — skrzywj!L‘ .aumk. podrygując yis a
ais r— Byłym ci la po-. 1'ęl.ic-fonem1: W zeszła pie-
dziete! Co tam za oamla teraz!. Z ro m  tak nigdy
nie umarł!., same burżuj? oa banków i centralowi 
nie ma do kogo porządnego gebv otworzyć!... Nasza 
w "ara odsunęła się od życia nublicznegoi

— Bo widzisz brachu — tłómac?vł Antek — za­
brakło u nas łączności, tego wsSjfcłnoko ducha, który 
ożywia każde porządnie urządzone społeczeństwo.

— Niby solidarności? — żapytał Kantek;
— Głupiś!... Dv bani z solidarnością!... — Wódki 

zabrakło, 1»0 wódka droga, a baz ni-j nie mą. ducha
ohywattlskiefio

— uawniei oyio i życie io..arzysicie ze prosto 
siadać! Pamiętam wescua u Kłapibrody. Salcesony 
jadło się iak chleb. kitłbary zjadł każd^ tyle. że 
mógłby sio dwa razy. nia okręcić, kisiki lakierowa­
ne do kotylionu a .stwbułatkam, rzucało sie zamiast 
bukiecików w elan.’,. Wódka stała w kcnewkacn od 
vc ody. a w piwie, jako że poały trunek to gospody­
ni myła talerze. To też zrań!* pod łóżkanru. nod sto­
łami spali goście, a jako żt wssołośe pyła. w sza 
nownem pospólstw io. to ci brachu wybite zęby duc- 
kami zbierali, a włosy z damskich fryzur to jesz­
cze na trzoci dzień pmvJTy w rosole u gościnnego 
gospodarstwa!... To byli czasy, które się już nie 
wrócą, bo była wiara w społeczeństwie i łącznik, 
którego flacha 'itrowa kosztowała tyle. co dzisiaj 
mały kieliszek'... Żaby mnie tak apopleksyal...

Tak. tak! — wtórował smutno Kantek. —  Za 
to. co kosztuje dzisiaj tramwaj z Rvnku na kolej — 
mogłeś zajechać do vV arszawy; ćo kosztuje boche­
nek chleDa, h> mogłeś za to zvć cały miesicie. Za pa­
rę dzisiejszych spodni kupiłeś dom w Ludwinówie...

: Co mi tan, po domu w Ludwino wie! —  mruk­
nął Antek pogardliwie. — Człowiek w Ieoie przespał 
sie w Oleandrach. V. zimie u recki mai .ją d.\Gicu 
albo wszynku i był zdrów i miał myśl obywatelska, 
bo go wódka krzepiła 1,. dane wie pili wino i »iam 
pena, a my ciągnęli wódkę. Tera z panowie chlapią 
tylko spirytus, który nam od gęby wydarli i z te­
go jest sakramenckie zamięszarie polityczne, bo nie 
wiadomo kto do jakiego stronnictwa należy.

  Chodźmy gdzie na ,vódkę — zakomunikował
Kantek __ bó mi ślepa kiszka przemarzła.

— A dużo masz w kieszeni?
  Będzie ze ł> stówek:
— Sześć stówek? — drwii Antek. — To ci mi 

pieniądz' Nie, nie. ia. z takimi żebrakami nie cho 
dzę!... Idź zaproś se babę z pod kościoła na grzany 
ir.od z korzeniami u BerWrowskiego!... Ia iuż wo­
lę sobie w Sukienr-icach pj&ialuć i nie chcę twego 
dziadowskiego baru za sześćset marek!... Kruk

Tanio tio sprzedania
żakiet perski, anglezowe ubranie, zarzu- 
tka. buciki męskie Nr. 42, kredens, stolik 
do kart, 1 łóżko z wkładem sprężyno­

wym, 2 łóżeczka dziecinne.
Ogląoać można od godz. 1—3 popołudniu, Kraków, 

ui. Kurnift 3, parter.

Adwokat przysięgły

Dr STANISłAW CELT w Warszawie
przeniósł swą kancelaryę dó domu 

przy ulicy Siennej 22, m. 32, tel. 410— 76.

w t w i h a  b i e ż ą c a .
tr.v -Macieja apostola

-chód słońca: 7 36

ZaCii^ii stooca: 6 12

Długość dnia: 10 36

TEATR IM. JOLIl/oilA SLOWACKlEao  
Czw-ariek: PrzectiOdzień".
Piutes.: ..Orlątko
Sobota: (Nowość!1) Fowróf1 kom. F in ,a ’ Cro-seta 
Niedziela dodoI.: ..Żołnier? królowe! Madagaskaru11 
Wieczór: ..Powrói

TEATR „BAGATELA*
Czwcrtek: .Ni zrównany Crichten1 
Tjitek: „Niezrównany Cricmtn‘.
Sobota: Dwójka hultajska",
liądaiela pouoł.: ..Dwójka hultajska"

Wieczór: ..Magdalenki"
TEATR POWSZECHNI

Czwartek' .Romeo i Julia"
Płatek: „Luika".
Sobota- ..Bohater Kaukaski". _
Niedziela ooóol.: „Maż i grzeczności".

Wieczór: „Major ułanów"
o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h

Czwartek: „Miłość cygańska",
Piątek: „Dziewczę z Hoiandyi"
Sobota: „Miłość cygańska".
Niedziela popoł „Genaial huzarów"

Wieczór: ..Miłość cygańska".
WYKŁAD I W DOMU ARTYSTÓW łPIoe jw Dnr.h-tj 

w zarządzie krakowshfeab Związku Hteiafów. 
Czwartek Józef Flach: „Śladem sKwru ch roman­

só w . cz. 9_ta; Notre Dame le Parfe 
Sobola K. ił. Rostworowski- „Wpływ wojny na psy­

chikę człowi ?ka *. cz. 6-ta.
KtLI LGIUM WYRŁAu ÓW NAUKOWYCH fRYN E 

GŁÓWNY U N IA  A— B. Ł. 391- 
Czwartek, Konrad Winkłer: „Formizm i jego rola 

stylowotwórcza- 
Sobota. prof. lir Józef Reiss. „Twórczość J. Brahm­

sa" (z ilustr. muzycznah
— o —

H o la  wojskowa 13-to r a l w .
Miuistersiwo Spraw Wojskowych zarządza w rujśl 

„Tymczasowej ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej-' arr. 107 „Zebranie kontroin .•' 
wszystkich mężczyzn należących do roczniśców: 
IŚS.mj, 1891, 1892, 1803, 1894, 1895, 1896, 1897, J8SJS,
1899, 1900, 1901 i 1902 włącznie:

1) którzy już w W. P służyli i zostali beztermi­
nowo urlopowani,
2) oraz tych wszystkich, Liorzy w W. P. nie slu- 

żyJt a mianowicie:
a) odroczonych (reklamowanych) z art. Cl i 0? T. Ih
b) odroczonych (uczniów') art. 64 T. U.
c) odroczonych urzędników państwowych i im 

równorzędnych,
d) odroczonych. — jako pracujących na ibrone r u 

s! w a,
c) uznanych za zdatnych posiadających Karty po­

wołania u a specyalnc wezwanie.
Zeprani j kontrolnemu nie podlegają osoby odro­

czone (zwolnione) z powodu ułomności fizycznych.
W tym cełh wzywa się wszystkich mężczyzn u- 

rndzonych w latach 1890-1902, a podpadających pod 
jeden z powyższych punktów, aby bezzwłocznie zgło-, 
sili się u naczelnika gminj (w magistracie) miej­
sca zamieszkania celem zaciągnięcia do list imien­
nych,

r w aga: x1owo przybywający bezterminowo urlo­
powani szeregowi do swych miejsc stałego zamiesz­
kania jakoteż i ci, którzy miejsce stałego zamieszka 
n a zmieniają, n.ają się zgłaszać każdorazowo u wój 
ta v.' "gminie (w magistracie) i u swego oficera ewi-
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dmcyj‘nego w powiecie (w magistracie) w przeciąga 
dni 8 od chwili przybycia do gminy. ■ ■ ’

Zgłaszać należy również odejście z miejsca dotych­
czasowego pobytu. (

]'ovvyzszi meldowania, jak też wezwania odno­
szące się do kontroli rezerwistów, są obowiązkiem 
każdego bezterminowo urlopowanego szeregowego 
(rezerwisty) i muszą być dokonane pod rygorem ka­
ry administracyjnej przyczem nad dopełnieniem te­
go obowiązku czuwać mają wójtowie w gminach 
oraz organa Policyi Państwowej i Źandarmeryi przy 
sprawdzaniu dokumentów osobistych.

„Zebrania kontrolne" odbędą się u Oficerów ewi­
dencyjnych. Kraków magistrat od dnia 1— 10 marca. 
Kraków powiat od 23 lulego do 4 marca. Podgórze 
powiat od 28 lutego do 4 marca. Wieliczka od 5—11 
marca, Bochnia od 5—12 marca, Chrzanów od 1—15 
marca.
PRZEGLĄD FUNKCYONARYUSZÓW PANSTWOW.

W  dniach od 25 lutego br. do 8 marca odbędzie 
się w koszarach im. J. Piłsudskiego przy ul. Siemi­
radzkiego 24, dodatkowy przegląd wojskowy wszy­
stkich funkeyonaryuszów państwowych, komunal­
nych. samorządnych, użyteczności publicznej oraz 
pracowników fabryk i zakładów przemysłowych 
pracujących na obronę państwa, któr-.y w swoim 
czasie w roku 1920 na podstawie przedłożonych za­
świadczeń przv zgłaszaniu się do komisyi przeglą- 
dowo-lekarskiej otrzymali odroczenie stawiennictwa 
wojskowego bez przeglądu.

P f t O P R O L O N G O W A N E !

T E O D O R  K E R Z 1
Z P O W O D U  ftlEBYW AŁMSO POJLODZENEA W5PA*«I*4Y TEN  DRAM AT 

PR O LO N G O W A N Y AŻ DO DHJft £8 LU TEG O  B. R.

cyi. Obecnie zaś przygotowują w tej sprawie int>r- 
pelacyę do sejmu, aby tylko winę z siebie zrzucić. 
Wk.jńcu „Słowak" zwraca się do Czechów, ażeby 
zaniechali prześladowań, a wtedy tylko emigracja 
ustanie.

Gimnazyum ukraińskie w  Tarnoy/ie.
W  Tarnowie, gclzn przebywa kilkaset rodzin emi 

grantów z Wielkiej Ukrainy, otworzono w tych 
dniach gimnazjum ukraińskie.

i ~  g —

IMiapcwcdzew.ii Skorcpadzkiego.
Były „hetman" Ukrainy, gen. Skoropadski,. bawił 

■w tych dniach w Berlinie i starał się tam usilnie o 
poparcie wśród niemieckich sfer politycznych, obie­
cując sojusz Ukrainy hetmańskiej z Niemcami.

Te zabiegi „hetmana" spotkały się jednak w Ber­
linie z wielkim sceptyzmcm. Nawet Ludendorf miał 
powiedzieć: „Nie warto się związywać!" Rozczaro­
wany Skoropadski wrócił do Wiednia, gdzie poro­
zumiewa się z tamtejszą „Radą narodową", która 
ie3t wybitnie reakcyjną, a przytem wyłącznie przez 
Galicyan opanowaną. Grawitują do niej także nie­
którzy Rosyanie, pochodzący z Ukrainy, a przeby­
wający obecnie w Pradze i Belgradzie.

Śluby w po-cie,
Wikaryusz generalny archidyecezyi warszawskiej 

zawiadomił duchowieństwo, że w racre konieczności 
' udzielenia ślubu podczas postu, ślub może się od- 
' być, ale bez śpiewu, bez towarzyszenia organów, 

orkiestry, bez dekoracyi kościoła i maksymalnie 
j  przy 6 świecach. Śluby w wielkim poście nie mogą 
i .się odbywać w kościołach filialnych, zakonnych, ani 
I v  kaplicach.

tzffl H ów  mia! z im  msiać lei prądu elelpugii
i i )  Prezydyum miasta Krakowa donosi, że w dniu 

wczorajszym nadszedł do tut. elektrowni tylko je- 
I den wagon węgla.

7. powodu zupełnego braku zapusów, oraz ze 
względu na to, że starania o doraźną pomoc skie­
rowane tak do do Inspektoratu węglowego jak i do 
Dyrekcyi kolejowej pozostały bez rezultatów, zmu­
szoną będzie miejska elektrownia o ile e!o jutra 
przedpołudniem nie nadejdzie większa przesyłka 
węgla, wstrzymać ruch w godzinach wieczornych.

I  ,

„Znacyonalizowanie" dziecka w Rosyi.
Pani Lenina-Zinowlewowa oświadczyła na „zjeź­

dzić urządzonym przez urząd publicznego wycho­
wania": „Z młodego pokolenia powinniśmy wych- 
vać — pokolenie komunistów. Dlatego też dzieci 
powinny być znacyonalizowane — a jednym ze spo- 
s o l ć w  tej nacyonaltzacyi jest założenie sowieckich 
zakładów dla dzieci w celu u ratowania ich od 
śmierci głodowej".

Na ostatnim zjaździe lekarzy wyszła na jaw cała 
niedola dziatwy w sowieckim kraju".

„Wola Rossy!" zamieszcza oświadczenie pewnej 
zarządczym jednego z takich zakładów:

„Rosyjska matka przeżywa obecnie ogromną tra­
gedię. Spojrzyjcie na przechodzące po ulicach ko- 
liety. W tej chwili rozpozna każdy wśród nich mat­
kę — matkę maleńskiego dziecka. Biedna ona, mi­
zerna — oblicze pełne bolu. Wielka dzisiejsza tra- 
gedya rosyjskiej matki. Pomyślcie sami, rząd so­
wiecki nalega, żąda, aby każda matKa oddała swe 
dziecię do sowieckiej kolebki. Każdy widzi, jakie są 
tego następstwa. Widzicie jaka panuje tam groza, 
a panuje dlatego, że do dzieła wzięli się ludzie, nie 
lubiący dzieci — wrogo względem nich usposobie­
ni. Śmiertelność wśród dzieci od lanych do zakła­
dów- ogromna, a oddanie tam dzieci, to skażanie ich 
na niechybną śmierć. A rosyjska matka okrutnie 
biedna, nieszczęśliwa, nie chce odstąpić dziecka swe- 
go sowieckiej kolebce. 1 z tego powodu nowe tra- 
gedye".

„Niewątpliwym jest — óświadczył związek lekarzy' 
dziecięcych — ze masowa śmiertelność wśród dzieci 
i  uszczuplona liczba narodzin stoi w związku z 
przedsięwzięciami rządu, który czyni co tylko mo­
żliwe ż by znacyonalizować dzieci. Nal :ży z przykro­
ścią zaznaczyć, że młode pokolenie obecnego okresu 
nie istnieje dla Rosyi".

Słowacy emigru;ą z ojczyzny.
„Słowak' wychodzący w Budapeszcie, pisze w 

sprawie wyehodźtwa Słowaków: „Ziemia, za którą 
nasi praojcowie krew przelewali, ginie i do cudzych 
riik przechodzi, zaś całe gromady Słowaków codzien­
nie emigrują do Ameryki. Na ich zagrodach osia­
dają obcy iudaie, przybyli z Czech. Ucieka Słowak 
z tych miejsc, na których niema przyjaciół, gdzie 
go nękają i okłamują. Darmo głoszą czescy krzyka 
<ze, że Słowaków oswobodzili, widok bowiem emi­
grantów mówi o czem Innem, Dawniej wyjeżdżali 
również do Ameryki, lecz wówczas zgraje agentów 
przyrzekały im łatwe zaroiiki. Teraz prześladowani 
porzucają swe rodziny. Przeszkodzić temu nie mo­
żemy, jesteśmy odcięci i do pomocy niezdolni. Czesi 
za wszelką cenę naglą do reformy agrarnej na Slo- 
waczyźnie, chcąc w ten sposób przeszkodzić eraigra-

NAFTA ZA LUTY, Magistrat podaję do wiadomo­
ści. że na kunonv za luty legitymacyj naftowych 
wydawane będa te same racye nafty co r<a odcinek 
styczniowy tz. dla kategoryi A 4 litr.. BI 2, B2 4, 
C. (i, D 2. Sprzedaż nafty za styczeń kończył się z 
dniem 1 marca 1921 r

„POWRÓT" FLERSA I CHOISSETA. Ze znanej 
spółki autorskiej Flara i Caitlavet, której wesołe ko- 
medye obiegły wszystkie sceny świata, ubvl pod- 
czar wojny G. Cailayet. Robert de Flers sprzęgną! sie 
do pracy komedyopisarskiei. zgrywanym także na 
scenie krakowskiej autorem Fr. de Croisset pierw­
szym pvypcem ich współpracy jest świetna komedya 
wysnuta z motywów powojennych pt. „Powrót", 
która w paryskim teatrze Athenee w październiku 
stała się jedna z największych atrakeyj sezonu i 
dotąd nie schodzi z repertuaru. Dyr skcva teatru im. 
Słowackiego zdołała pozyskać jeszcze przed wyda­
niem jej w druku i wystawia w najbliższą sobotę 
w wybornym przekładzie Wlodz. Perżyńskiego. Ze­
spół teatru im. J.--Słowackiego może dać komedyi 
wyjątkowo dobraną obsadę, zarówno w rolach ko­
biecych, które odtworzą pp. Pancewicz i Rotter-Jar- 
ni.ńską, jak męskich, powierzonych pp. Białkow­
skiemu, Nowakowskiemu. Senowskiemu, Wasilew­
skiemu. „Powrót", który otrzyma zupełnie nowa wy­
stawę grany będzie przez cały przyszły tydzień, z 
wyjątkiem jednego wieczoru poświęconego „Orlątku" 
Dziś po raz 7 ..Przechodzień", który wobec grania 
„Powrotu" przez szereg dni nie ukaże ‘sic w reper- 
tu tirzeZ TEATRU „BAGATELA". Dziś czwartek 24 lute­
go po raz czwarty ostatnia premiera „Bagateli" 
„Niezrównany Crichtc-n" fantazya w 4 aktach I. M. 
Barie‘a. Tutro i pojutrze „Niezrównany Crichten".

7. TEATRU „NOWOŚCI". „Miszka magnat" operet­
ka Szirmaja. w której prym wiodą komicy, ukaże 
sio po raz pierwszy w teatrze „Nowości" w ponie­
działek 28 lutego. Melodyjna muzyka i nadzwyczaj 
wesołe libretto oraz bogata wystawa dekoracyjna i 
kostyumowa stanowią walory lei op metki. Kasa za- 
mawiań u J. Rudnickiego rozpoczęła dziś sprzedaż 
biletów na ta premierę. Dziś we czwartek przepię­
kna operetka Lehara „Miłość cygańska", jutro w 
piąisk po raz 36 „Dziewczę z Holandyi",

ZOFIA TEMNICKA, znana zaszczytnie śpiewaczka 
która z początkiem marca wyjeżdża na dłuższy po­
byt dp Paryża i Południowej Ameryki, wystąpi u 
nas z jedynym koncertem w niedziele 27 bm. w sali 
„Sokoła", Bilety donabyeła u J. Rudnickiego. Li­
nia A—B.

FILETY NA 12 KONCERT SYMFONICZNY 127 bm.)
zostały ju rozsprzedaue. Następny koncert. 13 odbę­
dzie sie w niedzile dnia 6 marca i  będiie poświęco­
ny twórczości St. Moniuszki. W programie uwertu­
ra z opery „Flis" i muzyka baletowa z opery: „Ku­
moszki wiiiaisorskie. oraz nieśmiertelne „Sonety 
Krymskie" na cbóry, orkiestrę i sola. Współdziałają 
oprócz solistóy/: L. Jaworzyńskiej. L Cichanowskiej 
J. Tukatscha i A. Mazanką, chóry mieszane Tow. 
Operowego. Ze względu na koszta cena biletów na 
ten koncert nieznacznie podwyższona. Dyryguje Bo­
lesław Walewski. Kasa zamawiań Braci Lipskich 
sprzedawać zacznie bilety w poniedziałek 28 bm.

ODCZYT Konrada Winklera pt, „Formizm i jego 
rola stylotwófeza" odbędzie sie dziś we czwartek w 
Kollegium wyki naukow. o godz. 7 wieczór. _

JESZCZE W SPRAWIE GŁOSOWANIA OSÓB KA 
TSGORYI A i C, które po 1 października 1920 roku 
opuściły Górny Śląsk, a obfcnie chwilę wo przeby­
wają' na terytoryum Małopolski. Stosownie do ode­
branych w ostatniej chwili instrukcyi z Polskiego 
Komisaryatu w Bytomiu, wszystkie bez wyjątku 
wzmiankowane wyżej osoby, bez wznlęda na to. czy 
mają lub nie czerwona lub zielona leąitymacye. ma­
ju bezzwłocznie zgłosić się Jo Towarzystwa Obrony 
Kresów Zachodnich. Kraków, ulica Retoryka 5. jp 
ile możności z dwoma czystymi egzemplarzami swo­
je; fotografii, w celu Spisania z nimi prośby o wysta

wionie przepustki, uprawniającej do wstępu na 
Śląsk Górny w przededniu plebiscytu

(T) UROCZYSTE ZEBRANIE AKADEMII GÓRNI­
CZEJ I GÓRNICTWA POLSKIEGO odbedzia sie na 
rzecz plebiscytu Górnośląskiego dnia 27 lutego br.
0 godz. 12 w sali Tow. Technicznego (ul. Straszew­
skiego 28. III p.).

KOPALNIE WIELICKIE DLA PLEBISCYTU. Za­
rząd państwowej żupy solnei urządzą w niedzielę 6 
marca 1921 wielki zjazd do kopalni wielickiej z 
którego cały dochód przeznacza na cel plebiscytu na 
Górnym Śląsku,_ Zjazd rozpocznie sie o godzinie 2 
popołudniu. Pociągi z Krakowa i z powrotem będą 
zabezoieczon:.

ROPCZYCE DLA GÓRNEGO ŚLĄSKA. Wydział 
pow/iatowy zawiadamia uprzejmie, że Reprezenta- 
cya powiatowa w Ropczycach na budź eto wem po­
siedzeniu odbytem w dniu 16 lutego 1921 uchwaliła 
na plebiscyt odbvć się maiaęy na Górnym Śląsku 
kwotę 50.000 marek.

JAWORZNO DLA PLEBISCYTU. Sekreta, yąt T o ­
warzystwa obrony kresów zachodnich podaje: O- 
kręgowy Komitet plebiscytowy w Jaworznie w spo­
sób bardzo skutoczny czynnym byt przy spisywaniu 
piel iscytowych Górnoślązaków, którą tó akcyę prze­
prowadził własnym kosztem, a ponadto złożył na 
ceic plebiscytu dotąd kwotę 100.000 marek.

ULGI CŁOWE. Izba handlowa i prz unysiowa w 
Krakowie przygotowuję materyal do rozszerzenia li­
sty towarów, dla których zniżono agio cłowe na 200 
procent jako na artykuły niezbędnie potrzebne a 
nicprodukowani w kraju, względnie wyrabiane w 
ilościach, ni,pokrywających zapotrzebowania. Izba 
uprasza interesowanych o nadsyłanie wniosków w 
tym kierunku.

UMOWA LITERATÓW Z DRUKARZAMI. Kra
kowski Związek Literatów komunikuje nam: Zarząd 
Główny Zjednoczenia Polskich Związków Drukar­
skich i Pokrewnych Zawodów oraz Zarząd Związku 
Zawodowego Literatów Polskich w Warszawie po­
wzięły uchwalę: „Uznając za objaw pożądany dąże­
nie do porozumienia się i współpracy naszych obu 
organizacyj. Zarząd Główny Zjednoczenia Polskich 
Związków Drukarskich i Pokrewnych Zawodów i 
Zarząd Związku Zawodowego Literatów Polskich w 
Warszawie uważają za potrzebne podjęcie wspólnej 
akcyi 'w sprawach, dotyczących obrony wzajemnych 
Interesów;, zarówno bowiem literaci.’ jak i drukarze 
przyczyniają się praca swoją do stwarzania naj­
cenniejszego dobra kulturalnego, iakinn jest kaiażka. 
W myśl tego Zarząd Glówuy Zjednoczenia Polskich 
Związków Drukarskich i Pokrewnych Zawodów przy 
chylił sie lo propozvcyi Zarządu Zwiąiku Zawodo­
wego Litaratów Polskich w Warszawie, zmierzają- 
ctgo do poparcia 3łuszno,i obrony -wla-mosci literac­
kiej w sprawie następującej: Ponieważ wielokrotnie 
zdarzało się, iż niektóre przedsiębiorstwa drukar­
skie i wydawnicza z krzywda autorów drukowały 
większą ilość egzemplarzy książek, aniżeli przewi 
aywała umowa autorów z wydawcami. Zarząd Głó­
wny Zjednoczenia Polskich Związków Drukarskich 
i pokrewnych Zawodów oświadcza, iż od dzisiaj w 
imię obrony interesów literatów, rozuagnie w tej 
dziedzinie kontrolę i będzie wisztlkimi sposobami 
dostępnemi mu jako organizacyi praco vników dru­
karskich całej Rzeczpospolitej Polskiej, dopomagał 
członkom Związku Zawodowego Literatów Polskich 
do obiektywnego sprawdzania, czy umowa, dotyczą­
ca ilości egzemplarzy została ściśle i dokładnie wy­
pełniona",

(Tl NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj o go­
dzinie 4'25 zawezwano pogotowie ratunkowe na most 
Zwierzyniecki, gdzie między dwa mijając się tram­
waje dostała sie Emilia Czop tam. przv ul. Słonecz­
nej 21. jednak tak szczęśliwie, że doznała tylko kon- 
tuzyi na ciele. Pogotowie po udzieleniu pierwszej 
pomocy odwiozło Czopową do domu.

(Tl POD KOŁAMI POCIĄGU. Onegdai podczas 
przesuwania wozów na dworcu kolejowym na Grze­
gorzkach wpadł pod kola przejeżdżającego pociągu 
robotnik 60-letni Stanisław Szulc, które mu odcięły 
obie nogi. Zawezwane pogotowie odwior/lo tieszćkę- 
śliwego do szpitala św. Łajtarza,

(T) ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI. Oncgdaj za­
aresztowano 19 letnią ADnę' Adamską, której skon­
fiskowana \«iel3 przedmiotów pochodzących z kra­
dzieży. miedzy innemi: makato zlotem przetykaną. 
płaszcz damski granatowy, żakiet damski. 2 kapy 
i wielką ilość bielizny. Rzeczy te jak twierdzi otrzy­
mała od jakiejś „Mańki" której bliżej nie zna. Przed 
mioty te można odebrać w Ekspozyturze nolicyi w 
Podgórzu.

(T) ZŁODZIEJ CUKRU POD KLUCZEM. Areszto­
wano Jakóba Manlacha za kradzież kosza zawiera­
jącego 10 kg. cukru wartości 2000 marek na szkodę 
Abrahama Montaga przv ul. Miodowej 17.

(T) UJĘCIE ZŁODZIEJA. Onegdai aresztowano 2o 
letmego Piotra Łaszczy ka za kradzież gotówki i gar­
deroby wartości 11 tysięcy marek-na szkado Rozalii 
Guzik w Golkowię.

(T) WYNIKI WCZORAJSZEJ OBŁAWY. Przepro­
wadzona dnia wczorajszego obława za podejrzanymr. 
osobnikami dała dobre rezultaty. P rz v ar e sz t o w a n o 
wń-lu podejrzanych a ukrywających sie oddąwna 
przed oczyma sprawiedliwości indywidyów. międzj 
innymi przychwycono Monderera Markusa zam. przy 
ulicy Berka Joselewicza 3. kelnera, który znany jest 
z tego, żs w swoim mieszkaniu uprawia wraz z wie­
lu innym’ hazardową grę w karty. Policva wkro

• czy wszy zastała właśnie graczy nrzv hazardzie wsku
1 tcV czego Monderera aresztowano i osadzono pod
* ..Telegrafem".
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(Tl z  kRONIk i z a ł o u n ł j . W anm węy.ornlsżcm 
o Kt-dr. 730 wieczorom zimirl nagi- na ndar serca 
ćtwódca Larum san. 1 Dulku woisk kolcio.wcti poi- 
( uUowuik Jan I>cvill.j. Zmut-ly był powszechnie łu­
biany przez D«>iwładnych sobio żołnierty kadry, 
która prawie z niczetro w chwili powstania państwa 
polskiego stworzył Pugrzcb odbędzie się w pfńtek 
o ccdz. ł'30 ze szońąja * przy ul Wrocławskiej. 
Cześć Jego pamięci! _ _ _ _ _ _

iMoKra. sltazina na roMani?. -
Przed lwpm£klpi sadem przysięgłych toczyła 

się rozprawa przeciwko 5-ł-letn. Teresie Ż yłowej, 
oskarżonej o skrytobójcze — m orda^i& u ' tnęw 
•we go. Walentego.

Mężobójczynię skazano na Śmierć przez roz?
ąfc-zełąfcle. ' _  *3 5  -A

Mh£ t i ia ’ i u r a » . i  t o .  5 1
(1.) W  Gusen obok St. Georgen w Austryi Gór 

itej u jtressłow anj 60 letnią wieśnte&zisę Joann, 
Wolsinger. tudzież je j  SS-letnlego^syna Mąz o . 
w e; ttifiiniaCżki, starzec 7l-letnl zn.l:kutjł het 
śladu *. końcem stycznia, a .wszelkie poszukiwa­
nia żandarmeryi wykapały, że morderczynią aa 
glnionego mogła być tylko własną “  jego żona. 
2  zć^nau wieśniaczki wyszła dopiero u* jawi 
cala ohyda popełnionej przez nią zbrodni. Przy/ 
tnzla# ią ciało zabitego prz&i się męża zakopały 
w piwnicy na ziemniaki, poczcm całą podłog? 
przykryła nową warstwą, cementu, tak, że wiszel- 
k i bfad zbrodni został zatarty. Po rozbiciu beto­
nu odkryto na pół metra “pod nim sizczątkl za-* 
mordowanego. Nogi i ręce były odrąbane, przy 
nich spoczywała cloina część tułowia. Wnętrzno 
ścl, serce fję zy k  ukryła zbrodni ark a w najciem­
niejszym kątku pMśtur&kiegO pt»CR. Głowę Star­
ca zn&łeBKHUi w Mauthausen w Sąsiedniej gm i­
nie. Zezwierzęcona kobieta zachowywała sję_naj- 
*u pełniej spokojnie pjfzy- wygrzebywaniu poka 
Wałkowanych zwłok męża. Na zapytanie z jakiś* 
go powodu popełniła ową zbrodnię, odpowie- 
Szi«l&, 14 mąż Zamęczał ją swoją nttifllętnWcifc 
wskutek czego nabrała doń takiego wstrętu fi­
zycznego. że przed dwoma tygodniami postano-

i W go uśmiercić, ■■ —
* oOo-*^

G Ł O S Y  P U B L IC Z N E .
-tv  Nr. 49. „Robotnika'* z dnia 19. II . 1921 r. 

amieszezontj interptłacyę. .wniesioną w Sejmie 
po-zee Pana « POsla MorSezeA &ktegO. w  którei o* 
Rkarża o nadużyciaAtetejMy urząd, dyr. okręgu 
Skarbowego, sądy i t. d. r  7
‘  Na Jtrte^pblacyę odpowie Rząd w Sejmie, chcąc
t dnak żapobiedz ciągłym rzucaniom się na tu- 

jszy Urząd -  udzielam Szanownej Redakcyi, 
następujących wyjaśnień:
“  Uoą.3 Tutejszy, względnie Komisy* złożona t  
delegatów ńóżnych ministerstw udzielała zezwo­
leń tylko na te towary, które w danym okresie 
nie byłv zabronione, a ponieważ towar żafleń 
w terminie wyznaczonym, z powodu ciągłego za­
mykania granic (zmiana waluty, plebiscyt, szy­
kany czeskie, stiaik i i t. d.) nadejść nie mógt, 
prolongowała ważność wszystkich nie wyczer­
panymi zezwoleń i to o ile s.zło o towary zabro­
nione nh podstawie u pow ażn ien i p. Ministra 
Przemyślu i Handlu Z 30. VII. 1920 r. Nr. 1908-20 
w* r;ce Konaniu, ie  kuuiec, który na podstawie 
zezwolenia towar zakupił i walutę wpłacił musi 
mieć przecież prawo wprowadzenia tego towaru 
do kraju.

Co do przyioceonjrch w ..Robotniku' - faktów 
Aawmicniam; do praktu  1)  Sprawę Firmy 
Go-ldlust i Ska przeprowadziła Dyrekcya Skar­
bu a nie-tut. Lrząd; tu wiadomo tylko, że Laufer 
tti-e odsprzedaj certyfikatu, lecz zakupiony na 
Podstawie zezwolenia towar — a to wolno cliybu 
kupcowi uczynić.

Eo punktu 2) Porcelana gładka. 1 z brzegami 
kolorówfin i nie jest zabroniona. Ponieważ Urząd 
teLoy czynił trudności z powodu, że w pozw olę-. 
ńiu nie bym wzmianki o brzegach, w ylano To­
maszowskiemu dodatkowe zezwolenie. Przy o- 
ćleniu okazało się. że w wagonie część porcelany 
ma wzory. Obecna przy tern Kcmlsya warszaw­
ską. a mianowicie Inż.-Chemik stwierdził, ie  
Wzory te nie sa ręką malowane, lecz uskutecz­
niane za pomocą naklejania gotowych patronów 
(jak odbijanki dla dzieci) i następnego wypala­
nia, że idzie przeto o wytwory najprostsze i wy­
danie zarządziła.

Do punktu 4)  Cement wolno było wywozić w 
nieograniczonych ilościach, ponieważ w kraju 
nie można było go spożytkować z powodu zu 
Lełnego braku wagonów. Gotdnun przydzielony 
ceinent sprzedał, walutę zabezpieczył, a skoro 
Wr terminie wagonu* na wywóz me otrzymał, 
dzyskal prolongatę zezwolenia.

Du punkta 4) Józef Saficr pizyw-iózl czekoladę 
bez żadnego zezwolenia i według us>tawy mógi 
hleoG. karze tytko wtedy, jeżeli po nadejściu to­
waru, nie zgłosił eo do oclenia. Skoro to uczynił 
°^pacla dochodzenie karńe, a tuwiag albo ma być

ociony na podstawie do-datktywegc. zczwalpnla. 
albo wywieziony za granicę do dni 14-stu lub 
sprzedany w- drodze licytacyi.. Uzyskana gotów­
kę otrzymuje kupiec, Safierpwi dodatkowego ze- 
zwohnia dotąd nie udzielono — bada zatem 
sprawę sąd. ■ ' - ■

Eo punktu si F im ia Norpol wyaatzaia się K o n ­
traktem o dostawę konserw rybnych, zawartym 
z Zarządem Okręgu gospodarczego wojskowego 
w Krakowie i we Lwowie. Ponieważ konserwy 
rybne dla w ojska wolno dotąd wprowadzać, za­
łatwiła Komisya tak krakowska jak i lwowska 
odnośne podanie przychylnie. Skoro Firma Nor­
pol konserwy as miast odwieść do. składów Itn? 
tendantury, zaczęła rozsprzedawać kupcom, za­
trzymano transporty i oddano właściwym wła­
dz om do przeprowadzenia dochodzeń.

Eo punktu 5 Ipcłe 6) Licht otrzymał zezwole­
nie Utfaln.e na. Wagon sardynek W cztsie, gdy 
towar ten nie był zabroniony, a skoro towar z 
powodu ciągłego zamykania granic ' 1 cofania 
licznych przesyłek z Bogumina do Wiednia, orse 
trudności czynionych przez Czechów w okresie 
plebiscytowym, a następnie w czasie najazdu 
bolszewickiego, nie mógł do kraju nadejść, ze­
zwolenie prolongowano. Mimo to nawet, w osta­
tecznym terminie wyznaczonym do 81. 12. 1920 
r. towar nadejść nie mógł. wybuchł bowiem w 
Au.stryi sirajk kolejowy. Wówczas zezwolono 
kupcoip, których towary nie. ińógly z Wiednia 
odejść, oClić towftr wyjątkówó jesz.oz.e do ani 15.

I  w tym czasie jednak towar Licpta nią nad­
szedł, wobec czego postąpiono z nim w myśl 
przepisów Ustawy isardvn)j.i otrzymała ostatecz­
nie Aprcwizacya Miast do rozdziału między kón- 
sumy. różnych miast, Wąrtość sardynek nie wy­
nosiła la  OÓO.UUO Mkp„ lecz ńajwyźel 3,000.000 
Mkp., a nawet nuuej elioru je rok temu zaku­
piono i zapłacono.
C ii mowy Urząd przy <vt«a 1 wywuta w Krakuwiu

Dyrektor; Ż&wadzkl.

k u c u  g i e f £ l o w .
. . .  Kraków, 24 lutego.

(4) Ruch w daiszym ciągu bardzo slaby Ucze­
stnicy wezorajszego żebragłu nie Okazywali’ żadnej 
Wiyoi kuptia. a transakeya dokonane były 
pod wutyweui zlcg^ń stron. Dała sie jednak zauwa­
żyć nieznaczna zwyżką w n;ekr.órvch tylko papie­
rach łftk „Trzebinia“ (żeiazói, 1’arowozy łt. tm. 1 
Córka. Inr.e papiery spadły z wyjątkiem „Krakus", 
ktćry od dłuższego' idź CZUSu Utrzymuje sie na 3900. 

W "akć-.ach bankowych zastój zupelnć.
Z- patńiró^ loke jyluych knpówano 4 1 pól pńoe. 

Jisty zastawna banku hipbt. po 93 oraz 4 i pół Droj, 
listy zastawne To w. kred, ziem, po 90.

ńfttuty i dewizy zwyżkowa,
LŁłJUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

. DNIA 23 LUTEGO.
Wałgly i dewizy. Dolary Stanów Zjednoczonych 

gcutwka 7T0. b20, Franki francuskie gotówka 60, 59. 
Marlyi niemi ?ckic gotówka lż 50. 13 00. czeki 13, 14. 
Korony austrvaekle gotówka 115. 120. czeki 120. 125. 
Korony c*jsko.Riownckle gotówka 10. lł. czeki 1050, 
tlóO. Lei rumuńskie eotó.w.ka 10. 11. Liry włoskie 
gotówka 26. 30

Afecyc Tc w. handl, 1 przoia.: Polskie Ta,v. haitrli. 
„P i li"  ofinr. 1200. żad. 1309. transaki. 1300—1200. 
Ifoiidl. Spółka akc. ..lrnpfx‘‘ ofiar. G25. żąd. 700, 
lia.usakr. (iOO. ..Polski Clob" Tow. transportowO- 
handtowe oflłi*. 210Ó, żąd. 2300. żegluga Polska ofiar.

bka akc. Ińtdowy Parowozów II emis ofiar. 2900, 
Ład. 3100. trausakc. 3000. „Lemiesz" fabryki maszyn 
roiniczych oliar. 550i,. /ad. G000. „Trzebinia1’ fairf. 
Ptaszyn i narzędzi rolniczych oPar. 5/00. żąd. 3100. 
irc.nsakc.  ̂3000. ..Autouiotof ‘ fabryka samochodów 
Ofiar. -1875. żąd. 1975. „Górka" fabryka cemcnlu ofiar. 
thJOO. ind. 7fim. tfansakc, 7200 -.7000, Gal, «kc Znkl. 
e.dii. Siersza ofiar 5000 żad aSOO Polska Nafia 
ofiar. 2900. jsud, 3100, tratl-takc. 3000—3190. FlektrO- 
Wnia w Sierszy Iff. en; ofiar 1900. żad. 2100, trans. 
ZOIjfl. -10W. „Olftoś" r A. ofiar. 3900. żad. tlOo irans. 
4000 „pezet” Powszechne zakłady budowi ofiar. 
1300, żćd 1309. Kątif. m zetworów tłuszczów, w Trze­
bini oliar 2j00. żad. 3009, „Krakus" Zjednocz, fabf. 
Przetw. wyskokowych ofiar. 3S00. fcąj. 4000, trans. 
3900 Fabryka porcelany w Ćmielowie f ti5r. 4009 
*ad.: 4209. - • •

Warszawa (Tć-I M.I Na dzisiejszoi giełdzie pano­
wała tendmzya zmienna w dział3 akcyi. Po sla­
by m początku tiasiapilo wztnoctnenlc. Pnalerami 
publicztlsiiil i dywtanwyinł przy nastrolu mocnym 
dokonywano obrotów.

Fżftfla 1 PA n  Kursa (levvta Berlin 130. Warszawa 
B'00, Marka nietntecka 130‘25. Marka polska 7*50.

Wieilcń fPA Tl Amsterdam 24309 Zagrzeb 471, Ber­
lin 1170. Bruksela &3j5, Budapeszt 130 50. Bukareszt 
UPóO, Chryslyania 12375, Kopenhaga 12323. Londyn 
£:3V50. Medvó'aa 2.303. Nowy Jork 773ÓO. Paryż 
9133, Praga 883. Sol ta 330 Sztokholm 15770, Warsza­
wa 810. Zurych 11730 Dolary 703. > Belg;i'l<ie 5830, 
Bułgarskie 325. Duńskie 12723 Marki niemieckie 1167 
Angielskie 2743, Francuski ’ 5113. Holenderski/24200. 
\\Trskie 2573. Jugoąiowiaóśkie 137830. Norweskie 
J’2;’?ó, Polskie 82 40. Rumuńskie 922 30. Rosyjskie 309, 
Fzwtdzkie 1ÓG/0. Szwajcarskie 11723. Czeskie 88G‘7o, 
Węgierskie 133 73.

7axVch fPAT) Kurii dewiz. Berlin 9'90. IT^Iandra 
20(85, Nowy .lork 00350. Londyn 23’45. Par.ż 4370. 
Msdyolan 22*02. Bruksela -4.3G0. Kopenhaaa 100*50, 
Sztokholm 135 25. Clirytąynnla 1.05, Madryt 84*25, 
Tlutnos Avre3 213. Praga 750, Buuap■ s-;t 117 i pól. 
Zagrzeb 4*20, Bukareszt S, Warszawa 075. W iedeń 
130. AustiwackA stemniowaiia 0*90.

Zakaz przj wozu jedwabiu
Wmsiaws. (PAT). Na óstatniem zebraniu ko- 

misyi przywozu i wywozu postanowiopo zabro- 
Mić całkowicie przj^wozu jeawaBiu zagranicznego. 
Tasamn komisya zabroniła sprowadzać z zagra­
nicy kor/en ■ I cykttty?-

»̂h i i w w i mii

Podpisaniu tinjwy aogiBisio-r,syjskiej
Lendya. (P A T ) , Daiiy Chronicie* donosi, że 

rzad sowiecki upow‘ażnił Krasi na do podpisania 
angielsko-rosyjskiego traktatu handlowego.

N A D ESŁA Ć.
K fa i t o w ,  S z c z e p a ń s k a  7 , I. p i ę t r o

N A U t t A  K R O J U  1 S Z Y C I A  

w Wy/ssej .Uczelni S T R Ó J "
Kilk„ pierwszorzędnych „j.-temów kro u. Pracown?a 
szkolna szycia a.igielsk<e<}0 i fr,incuskio;o. Stoso­
wanie ścisiej 1 skutecznej metody w nzuce. Urzą­
dzenie odpowiedfljece wszelkun wymogom. — Pra­
cownia form i modeli."—* Prospekty oraz .opis s. o* 
sdbu brania miary" wysyła się daruio. Informacjo 
-' ~ • T“ od godziny lii—12.

W  U U E Ł U I  „ S  J R  Ji 1
rozpoczynają się z dniem I-go marca 1921 roku. 

L1IIA5A K R O J  J  O L A  P A K
Tflforfłiaflye 1 zgłoszenia codziennie od godz. 10—12 

(prócz niedziel i śwrąt). 3324 |
PAPIERY LISTOWE
zószyfy szkolne, pooztÓArk;, albumy, 
lamki, cygarniczki, portfeie skórkowa 

. poleca 33.5

STANISŁAW RĄB
K R A K Ó W , S Ł A W K O W S K A  4.

Pierwszorzędne
a m e ryk a ń sk ie  m a s zy n y  do  

p sania światowe^ s ia w y ma/ki

róyAl

m cd 7 l 10

cicho piszące
ju ż  na deszły  d o  firm y

53

l i n ,  W &  13. Ie). 151
iaaaii?̂ fS0Włwtww»fc»aŝ ĵCwHsa44afjtaiuvQtłia

n«Jcot(tn.eisty film. Jaki 
klflcykolR ek w Kinis wi* 
diuno * yśwletia oj&cn 4
Kino „UdfęCHA
0* ii I dni nastepoyoO 
l-.zd strya poa i/iuie.ii*

Król ż e b r a k ó w
R eoz dzieje się w Ciiinsch. —  
Oryginains zdjęcia. —  G aktów.



5tr. e „ t f t jw . c  A n tA K o w s K r '

is \ i\ m rr  pizsfflcniwa
c dżudu spożywczego powięk­
sz mego obetnę na fabry«ę 
aiezuędutgdartyKU'.ucuiizien- 

uego
lll/HIń AA Bllflil

j!
z większym kapitaitm. 

Zgls/enia pod „Fai>ryka“ do 
b.ura. og.oszcń „Anons*, Kra­
ków, uj. św. M.tika 8. 3813

oo-o,
IM u G w a lat Biednieli z do- 
“ *  brego t w a r z  stwa z po­
sagiem pragnie jiozn ć w celu 

‘•mutrymoii ainym męzczyznę 
tów.ne/. z deorego tuWnizy- 
stwa w w tka od 10— 45 lat, 
pOZoSiajiieego na wyższem 
btano>wsKu. Zgłoszenia uie- 
ano <m;oue pizy duiąezeniu 
iotogr f.i pou .L u n a  )0ou do 
Aslni.uiLtraeyi O ńoa Krak. 
Rzecz ;r.,htuje Sie poważnie.

3300

ISr.
i’ — n*

Z 3U ,lU..a po tfel z dokunien- 
Uimi wo skowymi na na­

zw s.o izank e>zi\ n.el, Chrza­
nów. Dokumenm Uuiew.iżn a 
sjó. 3310

MiWAŻNIA SIĘ 
k rię w o js-ow ą nanazwi-i )

aku Jan strona.

zgubii ną 
rzwi- 
3011

ydlłBIONĄ karlę urlopową na 
™ na/.wiciio Wiadysiaw Czech
un;e a a, nia su-. 3308

V UŻ.i,
L  eto

l.sA bLAJZaHii, kanapa, 
itoimmy Kiyte maleryą do 

s irzedan a. Koptruika z4 ta­
picer. • 3291

UKlzUAZ..! A SIĘ z uuioue 
olir c.wńie w iąskowe wy- 

dano przez R. K. U. w M e- 
ch wił mieszkańcowi wsi Po­
ręba Gorua gmuia Rze .uś >ia 
le o iu o w i 1 iesu.skiemu. 33051

W a ż n e dta odbudowy polskiego  
p r i s m y s k U  i r o i n k i w a l  / / / /

W  dniach najbliższych nadchodzi znaczny transport 
samochodów ciężarowych wszelkich typów na gum ach  
Ceny przystępne.

Natychmiast do odstąpienia samochody ciężarowe:
F 3A T  turyński 35 HP. udźwig 37* tony, nowe gumy 
-------------   pełne, prawie nieużywany.
1T A L A  45 HP, udźwig 4— 5 ton, nowe gumy, mało 
' używany, kompletnie odnowiony. 3291

„ESHAPŁ”, Kraków, Pijarska 4, tel. 3476.
Fiiie: Warszawa, Lwów, Poznań, Chrzanów. Ajencya Gdańsk.

N< paBykaiiHeljzy Środek dla cierpiących na

PRZEPUKLINĘ
Każdą choćby najstarszą przepuklinę nawet gdy 
Operacya ani paski n u pomogły, leczymy zupeł­
nie po osobislent przedsiawiemu sin bez boleści 
i skutecznie bandażami nowego pan ulowanego 
wynalazku mego i irof. Ora maska.‘e (DyrekL 
szpik św. Szczepana i pry w. duc. w Bud .peszcie).

. Ola Rań damska <jbsluga. —
Patenty we wszystkich państwach.

;M, Tilleman, Kraków, ulica Zwierzyniecka
(obok Hotelu V*ctorU , 4

1 SI

Przemysłowiec k a w a le r , miody, inteli 
g tn tu y , d o b rz e  sytuo ­

w a n y  poszu ku je

1 Eub 2 pokoi
| umeblowanych, z wszelkiemi wygodami, ewentual 
I m e z wiktem. Pisemne zgłoszenia poi „Dobia spo- 
j sobnośc*, Kruków, skrytka pocztowa 105. 3862.

Wózki d zie c ię c e  fi m a j  W O W S Z E  Ż U R N A L E  M Ó O
poleca najtaniej r 

skład i pracownia wózków
l. BOTW IN a

Kraków, nl. Fiory-ńska 30
Tamże przyjmuje się wózki 
do naprawy, oraz są do 
nabycia sum y co kółek 
w najlepszym gatun&o.

z.bo 90 a

na sezon wiosenny t letni 1921 jnż nsoeszly do tirmy
rt. L £ N d A U , Kraków, ul. św . K rzyża I, 5.
Sprzedaż częśc. i hartowna. Tamże manekiny krawieckie

w ilości kdku  wagonów po­
szukiwane. O olertę prosi 
Przedsiębiorstwo ouu. dróg 
żelazu Jul-usz Weiss, Lw ów , 
ul. Potockiego 20. 32-u

a» ■ ra a. -aś—
  i I

DYREKTOR
enetgiczny, b. kierownik przedsiębiorstwa cerami­
cznego, obecnie dyrektor jeonej z większych fabryk, 
pragn e zmienić posadę. Reflektuje tylko na stano­
wisko kiei u.ąee, najchętniej w przemyśle cerami­
czni m Łaskawe zgłoszenia pod „Dyrektor* do Biura 

ogioszeń F. Sialte.a, Kraków, Grodzka 13.

Wezmę w dzierżawę
Majątek ziemski od 250 — 400 mórg ornej ziemi. 
Pożądana dzierżawa musi byc blisko ra asla lub 
s.acyi kolej, pod Korzystnymi warunkami z i-a 

ziemią. •
Zgłaszać się: Wiktor Laur, Czaple Małe, pow. I to- 

leyr. M iechów . 3 2 5 0

Poważna instytucja  przemysłowa w zach. Małopolsce '
poszukuje

S S 3 £ F © t 3 r 2 2 p  prawnika, komereyalisty
Zgłoszenia z dołączeni m odpisów świadectw i referencyi j 

oraz podaniem warunków należy adresować:

F ilia  B iu r a  o g ło s z e ń  S .  S o k o ło w s k i  i S k ą ,  „E . 1 
P.-, Kraków, św. Jana 3. 32iip j

ZAKŁAD  KRAWIECKI 
STROJOW DAMSKICH

W. P1ETRISŻ&I, KRAKÓW
ULiCA SZCZEPANIKA 7 3212

M A  ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ, ZE OTWORZYŁ
DZłAŁ U LA  FA N d  W.

W Y K O N A N IE  W Z O R O W E  I P U N K T U A L N E .  
DuUoKuW t  MATEKr AŁY NA SKŁADZIE.

9

& U R S A  M A T U R Y C Z N E
Kra-tów, h.rmaiiczd 56, ll. p.1

ped .jablsUm nl.roaniictmini |>rul. U. kl Ir ju iu w lc ia .
Pr/.jgorowują co malury g ma. kras., gimu. reanl., 
szlemy real ,e| i sem.tnryum n-uor. Kursa w zakresie 
4 klas nizsiej sz..oiy średniej. Kursa zb oiowe, je­
dnoroczne 1 2-lenne. Nad,o prowauzuny anaiogiezue 
Kursa kore poudencyjne wszysikicti lypow szkoły 

śrcuuiej zapem mą instrukeyj pisemnych,
L z j ukwsl ukuwani piof#.oiowie amol śraenifh i re- 
r.linur>ow naucz. Jeszcze umai ruiejbc j.s t  wolnych. 
Kierownik lachowy przyjmuje i udziela inMrinac, 1 
bezpłatnie ci oz.ennia ud godz. 4—5. bikreiaryat 

jest czynny od goaz. 10— 1 1 od 3— 7. 3-82

«  **»«wmw«miiw '2srwi4aaE)ss»=

(LiiiŁliI, U1U m m \  L  G)

NAJWIĘKSZY POLSKI OZIMM PI0W1 Y0MLHT
i i t u m  hok wruflitfaitiiGG 

Jedyny w tiiolsitwie Palsklem dziennik prowincjonalny
wjtiiBdijtj iwa razy a ń ie

szmka nnpjwszsclwiony na prowi.icyi Król. Polskiego i Mahpalski,

a zw.aszcza oa terenie wieiKieso i Gasaiego Wo.e- 
mm  innel^egg, licca^gs i i.iooy ciieuaańców.

Najlepsze na prowincyi miejsce cgłoszen.

W a t n e  P a T .  R o l m c y !
’L powodu trudności -przewozowych o ra j braku 

wn^ouów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 

nawozow, by takowe ua czasie otrzymać. 
KAINil, *OLe. pJU aÓ W t wysoko procentowe,
Cul Po naw jzony, bardzo Skuteczny nawóz, nada­
jący się pod wszystkie uprawy 1 uo każdej pleoy. 
Dosiaicza tylko caiowagouuwe posyiki każdego ga­

tunku

m a t e r y a ł y  b u d o w l a n e :
wapno, cement, gips murarski i sztukalerski, da­
chówka asbesiowa „u s u il"  1 t. p., wszystko tyiko 

w iabunaach cuiowagouówycn 3U43

KO NlCZYiśĘ  C Z ćn w O .^Ą , 1 1TiV10TKĘ 
i INiKc. U A-iU pJA CzlCjSiJiUińnJ

SI  Hurb
■ s/.tuc

z szybką dostawą poleea firma protokołowana

i f e i W  t i O D U C E ’3
łowna sprzedaż oraz skłaó uaMO.i 1 nawozów  

sztucznych, Eyw ieC , z ż , ooo^. kościom iarn.
swt .uuoaeMSfii ł»wtu.i. 3 aiŁ-ł.„Jk ,ł© -/i.trR -t-.) © ...tc „imw 1

Przeczytajcie najświeższy numer

„Szczutka” !
Szczutek

Szczutek

to najooczytni«iszy tygodnik 
humorystyczny w Po sct

Szczutek lityoznej
to najmitsza lok turo m sotonla 
pDdibzy w góry, nad morza l do 
ziirojowisk. 1750

Prenum erata mle*»l<;czaH 16 Wic. cena po1e<tynrze« 
aro uuiścru a .uh. AJo ja ń y tła  w a wśóyśikicii utu» 
rauii u iicuu lkuw , kkluuuwmacu lytuuia

k EOAKCYA I AOM lNISrUA.YAl
L W Ó W ,  U L .  S O K O Ł A  L .  4 .

SZKŁO OKIENNE
wagonowo po cenach fabrycznych z rychłą dostawą

AD2LF EH.iLIUH, Hurtownia szkła okiennego
K r a k ó w - P o d g ó r z e .  8232

atażono w retu 1880. Adras tol. .Prabut* Kraków 14.
* • «

BIKUNtl!
I-a wyrób ze świeżych ryb dostarcza cd 
15 lutego c c c t . e n n  e  po naitańszych 

cenach uzieuuych targowycn. 3221
FABRYKA KO.ibERW RYBU. „OSTRYGA

O ś w ię c im . '

!
221 | 
A“ I

3198CYKORYĘ
zastępuje

KAWA WOLNEGO
p r ia d iU w ic ia it lw a  u

Braci MiKOŁAJTYfOW
KRAKOM, eW lfeLiSN 18.

F. T. Kupcom. Składnicom i Kółkom Rolniczym
wysyła się wprost z labryk. za zaliczką.

„  Skladjr na uUJuta. S
^o»— a» »— aaaaaoa* *•. i.oo,. oiatMot—

Jedyna w  Polsce

Fabryiia dyamentów da rżnięcia szkła
H. SZEF TEL, Warszawa, Gran.czna 10.

Fit ma istnieje od ronu 1882. 3262

i  NajtaAsza powieść w Polsce I £ 
  -

i Tajem nice S a h a ry]
* Sensacyjna powieść Piotra Benoit. £

Wstrząsający dramat, mory stanowi motyw tego 
utworu, o b fu u e  w tajemnicze zaw.kłania, tr/.yma- 
jące uwagę czytelnika w najwyższem napięciu. „TA - 
JbidiMibc, b A t lA K l* , związane treścią z dziełami 
legendowej „Atlautydy *, rzucają nowe światło na 
losy tej zagadkowej wyspy, która zapaść się rmaia 
przed wiekami w  glęuie oceanu.

ruW iąuuw  tych odległych wypadków z uamzem 
życiem wspólcżesaeui dodaie szczególnego u.oku 
la ) egzotycznej powieści, w której m.tośc i namię­
tność odgrywaią rolę górującego czyuniha wśród na- 
wa.u na, creka wszy oh koninktow.

Wysoki poziom iiteraefti, na jakim utrzymany 
jest caty tok opowiadań:?, doskonała znajomość 
serca ludzkiego, postawionego woti.c tragiczno} ko- 
lizyi mitosei i ohowiązau, stawiaią .tajem nice ha- 
bary* w  rzędzie uajleps/yeii publikacyi wspóio.-a- 
sayeh, czyn ąc z powieści tej jedną z najciekawszych  
nowosei sezonu.

Cea egzem p l. 30 Mir, 7. pr/.cs, p«c/.t. 37 iilk.
U la odoplżedawców znatznj tahał 

Zamów.unia przyjb »Uj«  A łim .n»s!iicya .Goń*.’
hraiiows-iogo, ii fa -o ..,  . /.Ioc. .1 j : -  . ^ 1. ,0  . -

YtTytlawua: W zahtęp&twie Spóiśi WiUdwiiiciei „Gooiec i».r!uti,vs.ł.i“ Sjfi
Dtukarnid JUuduWn w

ł o o.: Almyui? Fiflitaca.
Kr ahuwie.

Keduttior LssUwik


